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wyziera coraz śm ieler Rzeczypospolita Hiszpańska.
Beransuer podał sig do dynrsii. - ICrói Jeszcze iwleka z pójściem na emeryturę.
Madryt, 15. 2. Chaos w Hiszpanji do­

chodzi do szczytów. Gen, Bęrenguer
podał się do dymisji wraz z całym ga­
binetem. Dymisję uchwaliła rada mini­
strów na dzisiejszem nadzwyczajncm
posiedzeniu. Gen. Bereńguer postanowił
ją w nocy po długiej poufnej naradzie z

b. premjerem, przywódcą liberałów Ro-

manenosem. Charakter i skład nowego
rządu nie jest jeszcze zdecydowany.

Powziętą będzie próba stworzenia ga­
binetu koncentracyjnego, złożonego z

działaczy czasów przed dyktaturą Pri­
mo de Riyery. Jednem z naczelnych za­
dań gabinetu byłoby zwołanie zgroma­
dzenia narodowego i powierzenie opra­
cowania mu zmiany ustroju Hiszpanji.
Prace te trwałyby w każdym razie do
końca roku i w ten sposób czas jeszcze
jakiś uratowana byłaby monarchja.

Położenie jest bardzo napięte i w ko­
łach politycznych oświadczają, że ustą­
pienie gen, Beranguera pozbawia Hisz­
panję jedynego człowie'ka, który w tym
chaosie potrafił jeszcze stawiać czoło
wichrzeniem rewolucyjnym.

W całej Hiszpanij krążą uporczywie
jpogłoski, że król Alfons XIII ma w naj­
bliższych godzinach podpisać akt abdy­
kacji, przyczem chcąc ratować koronę i

ustrój monarchistyczny, zamierza od­
dać władzę królewską w ręce swego ku­
zyna Don Carlosa burbońskiego, który,
cieszy się pewną sympatją w Hiszpanji,
jako dowódca wojsk hiszpańskich. Z

drugiej strony wskazują jednak na to,
że w związku z katastrofalnemi zmia­
nami, jakie mogą nastąpić w Hiszpanji,
do głosu mogą dojść radykałowie i
stronnictwa skrajnie lewicowe, domaga­
jące się zlikwidowania ustroju monar-

ehistycznego w Hiszpanji i wprowadze­
nia ustroju republikańskiego.

Paryż, 15. 2. (PAT.) Wypadki, które

mają miejsce w Hiszpanji znajdują du­
ży oddźwięk w prasie. Dzienniki lewi­
cowe przepowiadają prawdopodobny u-

padek monarchji. Dziennik ,,La Repu-
bliąue" organ stronnictwa radykalno-
socjalnego pisze m. in.: ,,Alfons XIII tak

samo, jak niegdyś Ludwik XVI, nie mo­

gąc oprzeć się presji liberałów, usiłuje
ją wykorzystać. Nie zdaje on sobie

sprawy z tego, że wyzwalając zbyt póź­
no siły demokratyczne, przygotowuje
swój własny upadek. Alfons XIII ucie­
ka się do ostatecznego manewru, pole­
gającego na nadaniu przez króla róż­
nych swobód politycznych (w tem zwo­
łanie parlamentu --przyp. red.). Jest
to próżny wysiłek, gdyż gdyby monar-

chja hiszpańska zgodziła się odegrać
jedynie rolę symbolu, pozostałoby je­
szcze zbyt dużo związanych z tym sym­
bolem wspomnień, aby można zapewnić
prawdziwą swobodę. Kraj cały żąda
swobody politycznej i wie, że ją otrzyma
po ustąpieniu króla. Prasa prawicowa
zapatruje się na sytuację w Hiszpanji
me mniej pesymistycznie. Dziś w dal­
szym ciągu środowiska polityczne obie­

gała wiadomość o niebawem mającej
nastąpić abdykacji króla.

*

Najciekawszym momentem nowego
przesilenia jest fakt, że wybuchło ono

nie w związku z jakiemiś krwawemi
awanturami, tylko z uwagi na zapo
wiedź przywrócenia swobód. Hiszpań­
ski kocioł dokąd był nakryty pokrywą
cenzury prasowej i żandarmerji królew'­
skiej, dotąd trwał w pewnym spo­
koju. Ciśnienie wzrastało, drżenie

przebiegało cały kraj, lecz w'ydawało
się iż wybuch może być na długo odwle-

I czony. Teraz gdy Alfons sam podnosi
pokryw ę — okazuje się, że nagromadzo-

| na para jemu samemu ręce poparzy. S.

Pmees o netany zaiacti naPiłsudsHiego.
Uosprawą ssmlsrslęte. - W%mk ogłoszony bądiie dzisiaj.

Warszawa, 16. 2. (Tel. wł.) Już w

niedzielę wczorajszą spodziewano się
wyroku w sensacyjnym procesie bcm-
biarza Jagodzińskiego i towarzyszy, o-

skarżonych o przygotow'anie zamachu
na marsz. Piłsudskiego. Jednakże sąd
ogłosi wyrok dopiero w dzisiejszy po­
niedziałek o godz. 1 w południe, mimo
że rozpraw'a trwała przez całą sobotę i

vvczorajsze popołudnie. W sobotę spo­
dziewano się ogólnego odroczenia ze

względu na to, że Pórzycki, który —

jak wiadomo — został postrzelony pod
Rembertowem, z powodu swego stanu

zdrowia nie mógł się zjawić.

Prokurator jednakże zaznaczył na

wstępie, że śledztwo w spraw'ę zamachu
na Pórzyckiego nie doprowadziło do

wykrycia sprawców zamachu. Wobec

tego , że niema możności wykrycia
związku między tym wypadkiem a tą
sprawą, przeto prokurator cofnął swoje
wnioski, złożone celem uzupełnienia ma-

terjału dowodowego w tym procesie.
Wznowiono zatem rozprawę i pierwszy
przemawiał prokurator. Rozwodził się
on szeroko nad stosunkiem socjalistów
do mai'sz. Piłsudskiego, przytaczając w

końcu fakta ujawnione w procesie z

pow'odu krwawej niedzieli 14 września.
O Pórzyckim powiedział prokurator, że

ten konfident nie może być nazwany
prowokatorem w znaczeniu prawni-
czem. Między innemi przytoczył pro­

kurator ten argument, że przy fikcjach
nie daje się towarzyszom pieniędzy na

koszty, jak to miaje miejsce w znanym
wypadku (chodzi tu o 2 zł na tramwaj
— red.) . Po omówieniu kwalifikacji
prawnej, prokurator zażądał dla oskar­
żonych jak najsurowszej kary, gdyż
chodziło o śmierć marsz. Piłsudskiego.
,Nastąpiły przemówienia obrońców. Ad­
wokat Szumański omawiał nastroje pa­
nujące w PPS, przechodząc następnie
do omawiania sprawy Jagodzińskiego,
który jako doświadczony bojowiec ni­
gdy nie byłby się wdał w spisek z ludź­
mi, których zaledwie znał. Po przemó­
wieniach adwokatów Banko, Ruciń-

skiego i Gackiego zabrał głos adwokat
Śmiarowski w świetnem przemówie­
niu zbijał wywody prokuratora. Dowo­

dził on, że żadną miarą nie może być
mowa o tem, jakoby Jagodziński istot­
nie przygotowywał zamach, gdyż wybie­
rali się o godzinie, 6 , podczas gdy marsz.

Piłsudski przejeżdżał już pomiędzy 5
a 7-mą, wreszcie Jagodziński zabronił

przynieść na zbiórki rewolwery, a rów­
nież bomby wcale nie miał. Chodzi za­
tem istotnie o fikcję, zmierzającą do

wykrycia konfidentów policji.
Adwokat Berenson oświadczył, że

obecny proces jest odskocznią do dal­
szych represyj wobec PPS do pędzenia
PPS tak, by poszła w podziemia. Prze­
mawiał jeszcze, prosząc o wyrok unie­
winniający, Honigwiłl.

Na tem rozprawę przerwano. Wyrok
ogłoszony będzie dziś w południe.

Treviranus znowu bredzi.
Podwólne oblicze rządu Briinmga.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 16. 2. Osławiony minister bez
teki Treviranus po jakimś okresie mil­
czenia (miał nałożony przez kanclerza
zakaz publicznych przemówień) wystą­
pił wczoraj znowu z prowokacyjną mo­
wą przeciwpolską z okazji zjazdu par­
tyjnego konserwatywnej partji ludo­
wej, której jest członkiem. Nieliczna
ta grupa polityczna powstała w ubie­
głym roku po oddzieleniu się od obo­
zu nacjonalistów Hugenberga.

Treviranus w dłuższem przemówie­
niu wykazał korzyści jakie osiągnęło
to lilipufcie stronnictwo przez udział

jego osoby w rządzie. Do takich jego
zasług zalicza zakaz filmu Remarąus'a,
uroczyste święcenie 60-Iecia rocznicy
założenia Rzesry i to pod dawnemi ha­
słam i, wreszcie pomoc dla niemieckiego
wschodu. W tem miejscu Treviranus
zaczął znowu bredzić o bezprawnej gra­
nicy wschodniej i o konieczności tej

zmiany ,,gdyi tego stanu, co obecnie,
Niemcy nie mogą dłużej 0016^160".

Bezpośrednio w związku z tem, ten

kapitalny mąż stanu domagał się nie-

tylko równości w zbrojeniu, lecz wy­
raźnie zapowiedział, że Niemcy z tej
swobody ruchów jaka nastąpi po nie­
pow'odzeniu konferencji rozbrojeniowej,
niechybnie skorzystają w całej pełni.

Wystąpienie publiczne Treviranusa
oświetla całkowicie przejrzyście za­
miary i prądy nurtujące w obecnym
gabinecie. Nie są to jak by się na po­
zór zdawało wyskoki lub wykolejenia
odosobnionego ministra, lecz istotne

programow'e założenia, które za pośred­
nictwem niedowarzonego rzekomo
członka rządu objawia się światu ce­
lem stwierdzenia wpływów, jakie tego
rodzaju baloniki próbne wywierają na

opinję europejską. AR,

Socjaliści obrzydzają iycie
Briiningowi.

Odroczenie parlamentu i artykuł 48 na widowni.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 16. 2. Sytuacja parlamentar­
na gabinetu Briininga pomimo uchwa­
lenia reformy regulaminowej oraz sil­
niejszego zespolenia stronnictw popie­
rających rząd jest nadal niewyjaśniona
tak, że mimo opuszczenia przez opo­
zycję władz parlamentarnych nie na­
stąpiło bynajmniej ułatwienie w meto­
dzie pracy. Przedewszystkiem budżety
poszczególnych resortów ministerial­
nych, które dotąd załatwiono jedno­
myślnie, obecnie nabierają charakteru

dosyć śliskiego zwłaszcza, jeśli chodzi tu

o b ud żet m inisterstwa Reichswehry oraz

program agrarny rządu, jako też usta­
wę o pomocy dla wschodu.

Jeżeli socjaliści łącznie z komuni­
stami głosować będą przeciwko budże­
towi Reichswehry, niechybnie może on

upaść. Tak samo program agrarny i

ustaw'a o pomocy dla wschodu, o Ile

opozycja n a d al nie będzie obecną ska­
zany jest również na niepowodzenie.
Dlatego liczą się z powrotem posłów
opozycyjnych przy debatow'aniu pew'­
nych projektów ustaw i preliminarza
budżetowego.

Gdyby nadzieje te zawiodły, Bru-

ning w'prowadzi te ustawy wypróbowa­
nym sposobem — dekretami prezydenta
Rzeszy. Tymczasow'o uchodzi za pewne,
że rząd nie przedłoży do ratyfikacji ani
traktatu handlowega polsko - niemiec­
kiego, ani genewskiej konw'encji o ro-

zejmie celnym. Z kół parlamentarnych
zapewniają mnie, że gdyby sytuacja
rozw'inęła się nie po myśli rządu, n a­
stąpi odroczenie Reichstagu na szereg
miesiący, prawdopodobnie, aż do je­
sieni bieżącego roku. AR.

WildzyRarodoujy Bank Kredytu Rolnego.
50 milionów dolarów dla rolników.

Genewa, 15. 2. (PAT). Delegacja po­
wołana przez komitet finansowy do

opracowania szczegółowego planu mię­
dzynarodowego banku kredytu rolnego,
doszła do wniosku, że w zasadzie stwo­
rzenie takiego banka jest możliwe,
Stałby się on pośrednikiem między rol­
nictwem środkowej i wschodniej Euro­
py, a rynkami finansowemi.

Według informacyj Havasa, projekt
statutu banku przewiduje kapitał za­
kładowy w wysokości 5 miljonów do­
larów w złocie oraz rezerwy, które wy­
nosiłyby takąż sumę. Całkowity kapi­
tał wynosiłby 50 miljonów dolarów w

zlocie. Siedzibą banku byłaby prawdo­
podobnie Genewa.
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P.P.S.lewica
uznana za partię antypaństwową i nielegalną.
Rząd przestrzega ludność przed należeniem do tej partii.

Wojewoda poznański ogłasza nastę­
puję cę odezwę:

Do Ogółu Ludności.

Istniejąca od łipca 1926 r. Polska

Partja Socjalistyczną-Lewica, kierowa­
na 'i., utrzymywana przez organizację
komunistyczny, 'przez cały czas swej
działalności szerzyła hasło komuni­
styczne, dążyć 'do obalenia obecnego
ustroju społecznego drogą zbrojną i do
oderwania części ziem od całości Rze­
czypospolitej.

Zbrodnicza dzia'łalność tej partji zo­
stała ujawniona w procesach, prowa­
dzonych przez Sądy Okręgow'e w So­
snowcu i Lublinie oraz przez Sąd Ape­
lacyjny w Warszawie przeciwko głów­
nym przyw'ódcom , którzy zostali ska­
zani na karę więzienia.

Wyrokiem Sądu Okręgowego w So­
snowcu z dnia 26 lutego 1930 roku, za­
twierdzonym przez Sąd Apelacyjny w

Warszawie dnia 20 grudnia 1930 roku,
Polska Partja Socjalistyczna jak K. P.

P, -* za organizację antypaństwową.
Wobec powyższego p. Minister

Spraw' Wewnętrznych jako pow'ołany
do czuwania nad bezpieczeństwem i

spokojem Państw'a i za nie w całej peł­
ni przed społeczeństwem odpow'iedzial­
ny, nie mogąc tolerować tej organi­
zacji spiskowej, jako niebezpiecznej i

wrogiej dla Państwa, uznał Polską
IPartję Socjallstyczną-Lewicę za orga­
nizację nielegalną.

Ostrzegam przeto ludność przed na­
leżeniem do tej partji i przed braniem

jakiegokolwiek udziału w jej działal­
ności, jako organizacji wywrotowej,
mającej na celu wywołanie przewrotu
społecznego.

Oświadczam, że każdy, kto mimo

lego ostrzeżenia będzie należał do Pol­
skiej Parłji SccjallstycznepLewicy i z

nią współdziałał, zostanie z całą suro­
wością prawa pociągnięty do odpowie­
dzialności karno-sądowej.

Wojewoda:
(—) R. Raczyński.

*

Odezwa tej samej treści pojawiła
się we w'szystkich województwach. W

zw'iązku z tem zapowiedziała Komuni­
styczna Partja Polski (K. P . P.) anty­
państwowe demonstracje. W między­
czasie przystąpiły władze bezpieczeń­
stw'a bardzo energicznie do likwidacji
nielegalnej organizacji. W wojewódz­
twie krakowskiem zlikwidowano wszy­
stkie jej ogniwa, przyczem zaareszto­
wano 14 osób pod zarzutem zdrady
głównej. W wojew'ództwie wileńskiem

dały przeprow'adzone rewizje obfity
materjał, stwierdzający łączność mię­
dzyP.P. S.-Łewieą a K.P. P. Zaare­
sztowano 64 osoby.

Nowa próba podważenia
nietykalności poselskiej.

Warszawa, 16. 2. (Teł. wł.) . W bieżą­
cym tygodniu odbędzie komisja regu­
laminowa posiedzenie, rozpatrujące
wnioski o wydanie posła Dobrocha

(Wyzwolenie) oraz posła komunistycz­
nego Tkaczowa władzom sądowym.

W kołach politycznych śledzą sprawę
tę z ogromnem zaciekawieniem. Ogól­
nie uw'aża się, że uwięzienie posłów,
skazanych przez sąd, B. B. traktować

będzie jako sposób zmniejszenia liczby
posłów i uzyskania tą drogą dla siebie

kwalifikowanej w-iększości dia reformy
konstytucji.

Niedziałkowski contra

((leszczyński.
Warszawa, 16. 2. (Tel. wł.). Sprawa

między posłem Niedziałkow'skim na­
czelnym redaktorem ,,Robotnika" i po­
słem Kłeszczyńskim z B. B. wpłynęła
do 15 oddziału Sądu Powiatowego, któ­
remu podlegają terytorialnie wszystkie
sprawy, wynikłe na terenie Sejmu.

Walka z komunizmem.
(PAT). W związku z rozwiązaniem

PPS.-iiwicy na terenie całego państwa
wdadze bezpieczeństw'a Zagłębia Dą­
browskiego przeprowadziły ubiegłej no­
cy w lokalach organizacji PPS. lewicy
rewizję oraz opieczętowały lokale, w

których znaleziono obfity materjał tre­
ści komunistycznej.

Pierwszy dworzec autobusowy,
w Warszawie.

Warszawa, 16. 2. (Teł. wł.). W wczo­
rajszą niedzielę odbyło się przy Alei

Jerozolimskiej w Warszawie uroczyste
poświęcenie pierwszego dworca auto­
busowego stolicy. Dworzec ten wybu­
dowany został przez spółdzielnię han­
dlową. centralnego Związku Właścicieli
Autobusów i obejmuje naraz 15 kie­
runków. Budynek wybudowany ko­
sztem 400 000 złotych . jest jednopiętro­
wy ze składkami od frontu i dwiema
bramami wjazdowemi. W gmachu fron­
towym mieści się poczekalnia dla pa­
sażerów, skadnića, bufet, biuro infor­
macyjne itd. W podwórzu zaś znajduje
się murowana zajezdnia na 40 autobu­
sów, warsztat: repcracyjny, urządzenia
do mycia Wozow' i t. d.

Wybudowanie tego dworca jest po­
ważnym krokiem w kierunku uspraw­
nienia zamiejskiej komunikacji auto­
busowej.

Kronika telegraficzna.
PrezesemP.Z.P.N.generał

Beńeza-Uzdowski.

Warszawa, 15. 2. (PAT) W sobotę i nie­
dzielę odbywało się w Warszawie doroczne
walne zebranie polskiego związku piłki noż­
nej. Dziś dokonano wyboru zarządu P. Z.
P. N. w składzie następującym: prezes ge­
n era ł BoiK-za-Uzdowski (ponownie), wice­
prezesi major Jacheć, Mallor i ppułk. Sztei-
fer. .

Pocztowe Przysposobienie Wojskowe.
(PAT). W W arszawie odbyła się dnia

15 bm. uroczystość zw'iązana ze zjaz­
dem delegatów' Pocztowego Przyspo­
sobienia Wojskowego, poświęcenie i

. otw'arcie świetlicy Pocztowego Przy­
sposobienia Wojskowego i Wychowania
Fizycznego przy ul. Fredry. Na poświę­
ceniu obecny był minister Boerner.
Zkolei n astąpiło otw'arcie strzelnicy.

Kraków zwycięża w hokeju
Lwów 2:0.

'

Lwów, 15. 2. (PAT) Dziś odbył się tu

hokejow'y mecz między miastami Krakowa
i Lwowa zakończony zwycięstwem Krako­
wa W' stosunku S:0 (Ó:0, 0:0, 2:0).

Bank Polski trąci waluty.
Warszawa. (PAT). Bilans Banku

Polskiego za pierwszą dekadę lutego br.

wykazuje zapas złota 562 milj. 557 tys.
zł, tj. o 74 tys zł więcej niż w poprzed­
niej dekadzie. Pieniądze i należności

zagraniczne zaliczone do pokrycia
zmniejszyły się o 9 milj. 139 tys, zł. do

sumy 253 milj. 218 tys. zł, również i
tiiezaliczone do pokrycia zmniejszyły
się o 2 milj. 612 tys. zl do sumy 119
m ilj. 821 tys. zł,

Gen. Weygand zgłasza się do akadaraji.
Paryż. Na posiedzeniu akademii

francuskiej odczytany został list gene­
rała Weyganda, zgłaszającego swą

kandydaturę do fotelu,, który zajmo­
wał niedaw no zmarły marszałek Joffre.

Wiadomość ta spotkała się z przy­
chyliłem przyjęciem ze strony członków

akademji, którzy uważają, iż generał
Weygand, piastujący obe'cnie te same

funkcje, które pełnił marszałek Joffre,
najzupełniej nadaje się do objęcia wa­
kującego miejsca.

Paryż oburza się n a ,,Sprawę Dreyfusa"
Monarchiści zrywają przedstawienie.

Paryż, 15. 2. (PAT.) Wczoraj na

przedstawieniu sztuki pt. ,,Sprawa
Dreyfusa" miało miejsce burzliwe zaj­
ście, dowodzące, że wyrażona przed kil­
ku dniami obawa z powodu wystawie­
nia tej sztuki nie była płonna. Gdy w'
scenie ,,sąd nad żoną" przemawiał ak­
tor, grający główną rolę, podniosły się
z różnych stron sali gwałtowne prote­
sty ,przeciwko którym część widzów
starała się bezskutecznie zareagować
oklaskami. Wszczęto ogólny hałas,
w'skutek Czego musiano po kwadransie

opuście kurtynę. Na salę w'kroczyła po­
licja i wyprowadziła demonstrujące o-

'soby. Po podniesieniu na nowo kurty­
ny protesty w'zmogły się jeszcze bar­
dziej. Na protestujących, należących
przew'ażnie cło organizacji monarchi-

stycznych posypały się obelgi, a naw'et
uderzen'ia. Wrzenie przybrało takie roz­
miary, że administracja teatru zmuszo­
n a była w'ezwać ponownie policję, a tej
udało się dopiero po upływie godziny
przyw'rócić porządek. Aresztowanych
zostało kilkunastu manifestantów.

Zgon ksiodza-patrioty
w Ameryce.

Chicago, 15. 2. (Telegram w-łasny
,,Dziennika Bydgoskiego"), Zm arł tu

w 70 roku życia ks. prałat Franciszek

Gordon, długoletni przeor Ojców Zmar­
twychw'stańców i wydawca ,.Dziennika
Chieagoskiogo", kawaler krzyża ofi­

cerskiego *,PoIońia Restituta".

Zmarły pochodził z Tryszcżyna. w

pow. bydgoskim, do Ameryki w'yemi­
grow'ał 1881 r.

Cześć .Tego pam ięci!.

5 milionów pocztówek zostanie

wysłanych na Madere.
Komitet Obchodu Dziesięciolecia Zwy­

cięskiego odparcia N ajazdu Rosji Sow'iec­
kiej - którego działalność została przedłu­
żona do imienin- marszałka Piłsudskiego '-'­
organizują w'ielką manifestację składania

życzeń imieninowych, p. marszałkowi 19go
marca b. r.

Komitet kazał wytłoczyć 5 miljonów po­
cztówek, przedstawiających plakietę z por­
tretem marszałka Piłsudskiego. Pod . pla­
kietą umieszczono życiorys m arszałk a pió­
ra Wacława Sieroszewskiego. Na odwrot­
nej stronie pocztów'ki widnieje napis: Na­
daw'ca, imię i nazwisko, dokładny adres.

Z powyższych 5 miljonów pocztówek, 1

miijon został już wysłany do Ameryki do

dyspozycji polskich organizacyj, które roż-

dadzą pocztówki wśród Polonji i na dane
hasło rozpocznie się wysyłka pocztów'ek

z życzeniami na Maderę tak, aby mogły być
doręczone najpóźniej 19 marca.

4 miljony poczt'ówe'k przeznaczonych dla

Kraj-u- 'zostanie rozdanych także do 'dyspo­
zycji szkół i organizacyj, które zajmą się
dopilnowaniem terminu wysyłki tych kart

imieninowych.
Ile t,e pocztówki będą kosztow'ały, Ko­

mitet nie podaje.

Wysokocyfrcwe zwycięstwo Lwowa

w boksie,

Lwów, 15, 2. (PAT) Dziś odbyło się re­
w'anżow'e spotkanie bokserskie między dru ­
żynami Lwowa i Wilna. Zwycięstwo odniósł

zespół lwowski w' stosunku 11: 5.

SaskaNiemiec
Berlin, 16. 2. W dyskusji, przeprowa­

dzonej w parlamencie niemieckim nad

sprawozdaniem ministra spraw zagra­
nicznych Curtiusa, powiedział jeden z

przywódców centrum, prałat Kaas, in.
in. co następuje:

,,...Należv p amiętać jednak, że

Niemcy przyczyniły się — wszystko
jedno z jakich względów — do pow­
stania państwa polskiego. Mówić o

zasadniczej wrogości byłoby więc błę­
dem historycznym. Nikt nie wątpi

w prawo Polski do samodzielności

państwow'ej, mamy jednakże rzeczo­
we zastrzeżenia co do granic, jakie
zakreślono temu państwu oraz co do
rozmiarów zadań, jakie przyznano
mu w traktacie wersalskim..."

Istotni-e Niemcy mają w stosunku do
Polski swoje zasługi. Prześladowan-ia­
mi przyczynili się bowiem do zacho­
wania ducha polskiego, a przegrywając
łaskawie w'ojnę, umożliwili koalicji od­
budowanie niepodległości państwa pol­
skiego.

Rozumując po niemiecku, może zło­
dziej, któremu odebrało się lup, twier­
dzić, że ma zasługi w'obec okradzione­
go, gdyż pozwolił się schwytać.

W Warszawie aresztowano znów
22 komunistów.

Wśród aresztowanych sa przeważnie żydzi i żydówki.
Policja polityczna w Warszawie do­

konała dalszych aresztowań wśród ko­
munistów. Po wykryciu organizacji
komunistycznej, pracującej pod egidą
centralnego komitetu Komunistycznej
Partji Zachodniej Białorusi, policja
przystąpiła do likwidacji Centrali Tech­
nicznej Komunistycznej Partji Polski.
Dokonano przeszło 50 rewizyj.

W mieszkaniu Estery Strelskiej wy­
kry to 175 kg m aterjatów propagando­
wych i dużą walizę, przeznaczoną do

transportowania odezw kom unistycz­
nych. Znalezione druki składały się z

kilkunastu tysięcy egzemplarzy różnych
odezw o treści wywrotowej.

Następnie policja obstawiła mieszka­
nie Fajgi Dystel przy ul. Mylnej 5. Tu­
taj znaleziono broń palną i wiele mate­
riału agitacyjnego. Podczas,, urzędowa­

nia policji przybył łącznik Abraham
Światło z Mińska Mazowieckiego, przy
którym znaleziono oprócz ciekawych do­
kumentów także znaczniejszą ilość na­
bojów rewolw'erowych.

Do powyższego lokalu przybyło jesz­
cze kilka osób, poszukiwanych przez
policję, a między innemi Bela Frysz z

transportem bloczków Mopru. Dalej
przeprowadzono rewizję u Edwarda
Taubera i Józefa Grochowskiego p rzy
ulicy Huculskiej 4.

W czasie przeprowadzonych docho­
dzeń okazało się, żc broń, am unicja i

materiały propagandowe znajdowały
się w dyspozycji KPP Warszawa-Podt
m iejsk a i dzielnicy Mokotów. Areszto­
wano 22 osoby, wśród których znajduje
się też tżw. centralny technik KPP Srał
Dawid GwikeL

Biirtóy chłopskie w Sowietach.

Moskwa, 15. 2. Donoszą, tu o wielkich

rozruchach w gub. kazańskiej przeciw'
władzy sowieckiej. Chłopi rosyjscy o-

raz Tatarzy zorganizowani w regularne
oddziały wojskowe rozpoczęły atak na

miasto Kazań.

Linja kolejowa Kazań — Irkuck

znajduje się w' posiadaniu oddziałów

partyzanckich.
Jednocześnie donoszą, że na Kauka­

zie północnym trwają walki między od­
działami armji czerwonej a powstańca-
nii. Linja kolejowa Batum -Tyflls ob­
sadzona została wojskiem i kilkoma

dywizjonami pociągów pancernych.
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organizowana przez Ligą Katolicką w Katowicach.
Z okazji 700-letniego jubileuszu św.

'Antoniego Padewskiego i związanych z

tem uroczystości w Padwie, wyjeżdża z

Polski z początkiem lipca Wielka Piel­
grzymka Narodowa, która po odwiedze­
niu Padwy uda się do Lourdes i Lisieux.

Wyjazd z kraju nastąpi 3 lipca, powrót
22 lipca br. Pielgrzymka zwiedzi: We­
necję, Padwę, Medjolan, Genuę, Lour­
des, Paryż, Lisieux, gdzie znajduje się
grób św. Teresy od Dzieciątka Jezus.

Koszta uczestnictwa wynoszą w II kl.

1300zł, w III kl.945zł zKatowic, z War­
szawy II kl. 1350 zł, III kl. 960 zł. Dła

urzędników kolejowych i kolejarzy, po­
siadających bezpłatny bilet, cena się
zmniejsza do kwoty 770 zł II kl. i do
550 zł w klasie III. Ceny powyższe o-

bejm ują przejazdy pociągiem pospiesz­
nym, wyżywienie w ciągu całej piel­
grzymki, hotele, koszta zwiedzania, po­
datki, . opłatę służby, przewiezienie , z

dworców do hoteli, słowem wszystkie
wydatki związane z wyjazdem. Pasz­
port zagraniczny nie jest włączony za

uczestnictwo. Cena paszportu ulgowego
z wszystkiemi dopłatami dodatkowemi
31,70 zł od osoby. Wizy zagraniczne wy­
robi Komitet dla wszystkich uczestni­
ków. Cena ogólna 16 zł od osoby.

Zapisy i informacje: Liga Katolicka,
Katowice, ul. M. Piłsudskiego 58, (teł.
13-30) oraz Polskie Biuro Podróży ,,Fran-
copoł", Warszawa, ul. Trębacka 9 (teł.
206-73). Każdy uczestnik przy zapisie
wpłaca zadatek w wysokości 100 zł, z

których w razie wycofania się z listy u-

czestników Komitet zatrzymuje 30 zł od

osoby. Reszta należności może być roz­
łożona na raty płatne 3 kwietnia, 4 ma­
ja i 4 czerwca. Przy zgłoszeniu należy
podać imię, nazwisko, datę urodzenia,
klasę podróży, oraz dokładny i czytelny
adres z podaniem województwa i powia­
tu. Zapisy przyjmuje się do dnia 15
kwietnia. Przy wszelkich zapytaniach
należy załączyć znaczek pocztowy na

odpowiedź.
Bliższe informacje oraz dokładny

plan podróży prześle zgłoszonym Liga
Katolicka w Katowicach.

Zbrodnie masonerii.
Dziennik budapeszteński ,,Uj Lap" w

ostatnim numerze zajmuje się w długim
artykule grzechami masonerji.

Mianowicie autorowi artykułu udało się
zajrzeć do niektórych akt. archiwum wie­
deńskiego. Autor przedstawia nam długą
listę zamordowanych monarchów począw­
szy od Leopolda Lgo z dynagtji Habsbur­
gów, a kończąc na niedawno zamordowa­
nym ostatnim członku dynastji chińskiej
Mandżu. Dowiadujemy się na podstawie
przytoczonych faktów i okoliczności, że

wskutek uknutych spisków zginęli ód rąk
masońskich: cesarzówie Leopold I i Józef II,
syn Napoleona książę Reichstagu, królowa

Elżbieta, arcyksiążę Rudolf, cesarz Makśy-
miłjan, następca tronu austrjackiego Fer­

dynand, prezydent Stanów Zjednoczonych
Lincoln i Mac Kinley, minister austrjacki
Stuergh, prezydent francuski Carnot, Stos

łypin, i węgierski premjer, hrabia Tisza.

Planowano również zamachy na królów

włoskich oraz na premjera Mussoliniego.
Przewroty dokonane w Rosji, Chinach, Me­
ksyku oraz na Węgrzech można przypisy­
wać również działalności lóż masońskich.

W'edle czasopisma francuskiego ,,Nouvel-
les Religieuses** ilość członków lóż masoń­
skich podwoiła się w ostatnich latach i wy­
nosi obcnie na całym świecie 3 i pół miljc*
na ludzi, co wskazuje na to, że państwa mu­
szą czuwać i mieć się na baczności wobec

bezrobocia, które masoni starają się wyko­
rzystać na swoją korzyść.

Meksyk po walce z Kościołem.
(KAP) Kapłan i publicysta francu­

ski A. Lugan zwrócił się do papieskiego
delegata meksykańskiego, arcybiskupa

Ruiz y Flores, z zapytaniem, jak się
obecnie przedstawię stan katolicyzmu
w Meksyku? Odpowiadając na to pyta­
nie, arcybiskup oświadczył, że pomimo
pozornie wrogich praw i rozporządzeń
rządowych Kościół katolicki jest całko­
wicie uznany i szanowany* a odprawia­
nie nabożeństw podjęto rianowo. Moż­
na sądzić, że wkrótce odzyska się cał­
kowitą swobodę, zwłaszcza, że wpływy
Kościoła rosną. '-Większość Meksykań-
czyków przyznaje się do katolicyzmu,
gdyż takimi śą rzeczywiście z urodze­
nia, nie tak wielu jednak stosunkowo

jest katolikami praktykującymi. Jest
to wynikiem zbyt nielicznego ducho­
wieństwa, albowiem na 15 miljonów
wiernych obecnie jest zaledwie 3 000

kapłanów. Rezultatem takiego stanu

rzeczy jest, że wielu katolików przyj­
muje idee radykalne i socjalistyczne,
nie przypuszczając nawet, iż są one

wrogie Kościołowi. Miejscowi Indjanie,
których jest około 5 miljonów, przeważ­
nie tylko z imienia są katolikami, gdyż
do religji przyplątali masę zabobonów.
Wobec Kościoła katolickiego zachowują
się oni jednak za'wsze z należytym sza­
cunkiem. Zdecydowanych wrogów Ko­
ścioła spotyka się tylko wśród miejsco­
wych białych. Winę tego ponosi wolno-

myślny sposób wychowania w szkołach

publicznych.

Rozruchy bezrobotnych w Kalifornii.

Krwawa zemsta za wydalenie
pracowników.

Na tle zemsty za wydalenie w grudniu
ub. roku wszystkich pracowników sanato-

rjum dla dzieci im. Medena w Miedzeszy­
nie (woj. warszawskie), dokonano napadu
na to sanatorjum. Napastnicy w liczbie kil­
kudziesięciu powybijali szyby, powyrywali
ramy okienne, a następnie ostrzeliwali bu­
dynki, gdzie znajdowały się dzieci. W cza­
sie napadu został ranny od strzałów Icek

Goldberg oraz pobito dr. Cybulską Ewę i

miejscowego dozorcę. W celu utrudnienia

wezwania pomocy napastnicy poprzecinali
druty telefoniczne i ustawili posterunki na

drodze. Między napastnikami poznano ko­
munistów braci Żółtków, Miłtza, Eisenbrań-

da i Grosza. Dokonano aresztowania komu­
nisty Eisenbranda oraz jego tony, Moszka

Cechmana, Raszkę Gutrajna. Napastnicy
zbiegli przed przybyciem pomocy z poste­
runku policji państwowej, który odległy
jest od miejsca napadu o dwa kilometry.
Dochodzenie w toku.

Dotychczas uchodziło słoneczne wybrze­
że Pacyfiku za krainę ,,mlekiem i miodem

płynącą**. Ze wschodu, z przeludnionych
obszarów Nowego Jorku i Chicago, śpieszył
każdy za szczęściem — na zachód. Tym­
czasem co się okazuje, farmerzy nie mo­
gąc swej pszenicy sprzedać — używają jej

na opał. W miastach zastój w przemyśle
i handlu. Lud, przywykły w Ameryce do

dobrego życia, buntuje się. W mieście Los

Angeles przyszło do:licznych walk między
bezrobotnymi a policją. Tłum odbił aresz­
towanych i stoczył z Bogu ducha winnymi
policmanami walkę na pięści.

WILNO. Śmiertelny wypadek ucznia,
W gminie janowskiej znaleziono w le­
sie zwłoki 17-letniego Adam a W łodar­
skiego. Ustalono, że podczas polowania
strzelał z broni, sporządzonej własno­
ręcznie. Strzelba rozleciała się w ka­
wałki, raniąc go w głowę śmiertelnie.

Dr. Antoni Marczyński. 95

Tłynne Złoto
Powieść.

(Ciąg dalszy).
Memento mori, Baltazarze! — zgro­

mił go surowo.

— Zatem klucz schowałeś w zegarze.
Szkoda, żeś go do studni nie wrzucił,
możeby go prędzej tam znaleźli.

— Napisałem w kalendarzu, że klucz

jest w zegarze.
— A pies kulawy do tego kalendarza

nie zagląda.
— Ewa codziennie odrywała z niego

kartkę, to znaczy z kalendarza.
— No, myślę, że nie z kulawego psa...

Ale widocznie panna Ewa poniechała
tych praktyk, skoro jeszcze tutaj siedzi­
my.

— Widocznie tak nam było pisane,
Balciu kochany. Kismetl... Kiedyś znaj­
dzie tę kartkę...

— Kiedyś! — żachnął się Baltazar; —

koło Bożego Narodzenia, jak będzie ku­
powała nowy kalendarz.

— Nic nie poradzisz przeciwko prze­
znaczeniu. — W przedziwnej harmónji
kolegował w umyśle Rafała mahome-
tański fatalizm z wiarą w wędrówkę
dusz i z dogmatami innych religij. —

Znajdą tu nasze kośćce wtedy, gdy wy­
bije godzina zapisana w księdze prze­
znaczeń. Kiedy to nastąpi? Drobnostka.
Cóż znaczy kilka, czy kilkaset lat wobec
wieczności?... A nasze dusze, wyzwolone
z jarzma cielesnych namiętności i chu­
ci nieczystych, nasze dusze, powiadam...
Auuu! — jęknął, bowiem zniecierpli­
wiony. wykonał swą pogróżką i kopnął,

go przyjaźnie w część ciała, z wszech
m iar najlepiej się nadającą do footbalo-

wego treningu.
— Perły rzucam świniom — westchnął

reporter z goryczą i odsunął się prze­
zornie od zatwardziałego grzesznika.

— Powiedz lepiej, czy masz jeszcze
trochę chleba w plecaku.

— Wiesz przecież, że zjedliśmy resztę
wczoraj, w obawie, aby nie stwardniał
na kamień. Jest jeszcze miód. Jeśli
chcesz...

— Daj się wypchać z miodem. I tak
mnie już pragnienie pali żywym ogniem.

— A mnie nie, myślisz? Alem ci jest
uzbrojon w pancerz męczeńskiej cier­
pliwości i przeto męka pragnienia mi
nie doskwiera, jako tobie.

Dalszych słów Baltazar Szafran nie

słyszał, gdyż zakrył sobie uszy dłońmi.

Był to najskuteczniejszy sposób na ka­
znodziejskie zapały Rafała, który, jak
zauważył przed chwilą, z poświęceniem
tylko rzucał ,,świniom perły'*, a do mu­
rów mówić wcale nie chciał. Tak było
i tym razem. Zoczywszy, że towarzysz
pozbawił się znowu przyjemności słu­
chania jego wywodów, wziął świecę i

podszedł z nią do najdłuższej ściany
piwnicy. Była ona pokryta gęstemi
rządkami pisma, jeśli tak godzi się na­
zywać koślawe gryzmoły, nabazgrane
węglem, którego kilka kawałków Rafał
znalazł tu onegdaj.

Z radosną dumą spoglądał reporter
na swoje dzieło ,,pośmiertne**, jak je
zwał niewłaściwie. Namęczył się też

uczciwie, nim jako tako odrapał taki
szmat muru z pleśni, grzybów i z bru­
du ale zato przyszły odkrywca tych
podziemi miał zapewnioną łatwość

zidentyfikowania trzech szkieletów. Śro­
dek zajmowały trzy nekrologu Priwima,,

którego Rafał określił po królewsku:
,,Priwimem II", obok Kaspra, Melchio­
ra trojga imion Szafrana, wreszcie wła­
sny. Zaś pod niemi i po obydwóch bo
kach tych ,,tablic grobowych'* wid niała
cała epopeja, opisująca dokładnie przy­
gody bohaterów Szafrana i Królika,
którzy śmiałe wtargnięcie w te podzie­
mia bohaterską śmiercią przypłacili.

— Cóż tam jeszcze gryzmolisz? —

warknął z drugiego kąta detektyw.
— Wpisuję datę mej śmierci, to jest

dzień dzisiejszy.
— Bydlę! - jęknął polski Sherlock-

Hołmes miękko, serdecznie.
— Czy i ty chcesz dziś umrzeć, Bal

ciu najdroższy? — spytał Rafał, wzru­
szony pełnem współczucia okrzykiem.

Nie było odpowiedzi. Wielki detek­
tyw coraz częściej myślał o tak przy­
krej ewentualności, i ani rusz nie mógł
się z nią pogodzić. Jaktol? On, który z

takich opresyj wyszedł cało nie raz i nie
50 razy, miałby szczeznąć marnie tu,
w labiryncie głupich piwnic? A jednak...
Jednak nie było stąd wyjścia. Dwa dni
mordował się przy przeklętych wrotach,
ubranie na sobie poszarpał i nic nie
wskórał. Potem obszedł wszystkie piw­
nice z dziesięć razy, opukiwał ściany,
szukał okienka jakiego i znowu spotkał
go zawód. Uspokoiło go opowiadanie
Rafała, o pozostawionym przezeń liście
do Ewy Turno. Wolałby coprawda wy-
leźć stąd własnym dowcipem, jak na

polskiego Sherlock-Holmesa przystało,
ale z dwojga złego lepsza już była po­
moc z zewnątrz, niż beznadziejny pobyt
w cuchnących podziemiach. Och, jakże
cuchnących! Choć wspólnie zabaryka­
dowali gruzem wejście do ostatniej piw­
nicy, gdzie leżały zwłoki, to jednak
straszliwy, odór trupi przenikał stamtąd

wszędzie, uprzykrzając docna ponure
więzienie. Głód im nie dokuczał jeszcze,
bowiem nieprzebrane zapasy żywności
krył w sobie plecak przezornego Rafała,
ale obecnie i z tem było coraz gorzej;
pozostały resztki konfitur w rozbitym
słoiku, miód, czekolada, słowem same

słodycze, po których pragnienie stawa­
ło się nie do zniesienia...

— Więc chciałbyś naprawdę umrzeć

dzisiaj? — spytał reporter z radością,
przerywając smętną zadumę detektywa.
— Balciu kochany, wiedziałem, że nie

rozłączymy się ani tam nawet.
— Czy mam cię znowu sprać tak, jak

wczoraj ? .

— Oto odpowiedź mężczyzny. — Ra­
fał aż ręce załamał z rozpaczy, dzięki
czemu świeca spadła i zgasła.

— Durniu, szanuj ostatnie zapałki! '
— 1

warknął tamten.
— Tak, z zapałkami jest krucho. I

pomyśl tylko, że mogłem ich w karcz­
mie wziąść na kredyt pół centnara. Zaz-

pomniałem niestety...
— Jak moje narzędzia tam,

— wybuchnął Szafran, wskazując z

wściekłością na niezwyciężone drzwi.
— Już nie długo będziesz na mnie

urągał. — ozwał się reporter po dłuższej
chwili milczenia. — Słuchaj, znalazłem
sznur.

— To się powieś na nim.
— Właśnie to zrobić zamierzam. Nie

wierzysz? Więc sądzisz, że wybiorę
straszliwą śmierć głodową Nie, Balciu

drogi. To już postanowiono nieodwo­
łalnie. Powieszę się za pięć minut, a

ty odetnij później mego trupa, i podąż
za mną tą samą drogą... Biedny Bal­
ciu... Ciebie nikt nie odetnie — pożało­
wał go.

(Ciąg dalszy nastąpi,) ,
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Cieszymy się naszą kulturą, a gdy sobie tego
n:e uświadamiamy jak obecnie, kiedy, czasy są

ciężkie, to jednak jesteśmy na nią dumni, i oce-

niatny z lubością jej wysoki stopień rozwoju.
Czyniąc w ten sposób postępujemy zupełnie
słusznie, nie wolno nam tylko pogardzać pięk­
nym heroicznym wysiłkiem dusz tak zwanych
barbarzyńców, które przećieź tworzyły podsta­
wę dla kultury naszej.

Gdy sąla balowa zaklęta w atmosferze balo­
wej, pys?ni się światłem , muzyką, jedwabiem
i brokatem , to polanka w lesie dziewiczym ze­
spala w jedno radość ludzi pierwotnych, z kwia­
tami ziemi, z pogodą nieba, z ciepłem i jasno-

Taniec Nr. 1.

ćcią słońca. Tam dziarska muzyka rozpala tań­
czących do coraz szybszych obrotów, tu gwał­
towne uderzenie dłoni o dłonie czynią ruchy
tancerzy coraz namiętniejszymi. A gdy na sali

balowej, sentymentalna nuta walca czy tanga,
rozczula dusze lekko i subtelnie posuwających
Się par, to na polance w lesie dziewiczym me­
lancholijne zawodzenia wywołują patetyczne
tnunijejry.

Otóż mieszkańcy raju, człowiek pierwotny,
w'yczerpując energię swą czynnie, tworzył jak
dziecko, bez zastanowienia się. I tak jak n. p.
dziecko grzebie bezmyślnie w piasku, raduje się
gdy przypadkiem usypie jakąś bezkształtną bry­
łę, raduje się tak samo, gdy tę bryle rozwala

Taniec Nr, 2.

ot tak odruchowo, ale czynem (t. j. ruchem,
swych rączek); zupełnie w podobny sposób two­
rzył człowiek pierwotny m. in. i taniec. J e­
dnakże dotąd spraw'a ta nie nabrała jeszcze
cech społecznych, stanowiła ona jedynie objaw
indywidualny, swoistą manifestację uczuć produ­
kujących się osobników. Aby stała się war­
tością kulturalną koniecznie muszą się dołączyć
inne współczynniki a mianowicie: 1) uważna

obserwacja i ocena danej czynności przez

współtowarzyszy, 2) naśladownictwo i 3) powta­
rzanie rzeczy naśladowanej. Zjawiska kultury
spotykamy już u zwierząt, występują jednakże
w tak małym stopniu i w dodatku tak jedno­
stronnie, że musimy zwierzętom odmów'ić twór-

Taniec Nr. 3.

czość kulturową. Bo chociaż n. p . śpiew i gnia-
ztjo stworzone przez pewne ptaki, mogą się
minimalnie zmienić, zależnie od warunków i nau­
ki pobranej przez ptaków wychowawców, to

stosuje natura kulturę w tak całkowicie nie­
proporcjonalnym stopniu do swych celów, że

można się zupętn'.e nic liczyć z tym czynnikiem,
nic zmieniając zupełnie prawdziwość przedstą-
jsicnćgo obrazu, naturze dzieje, się prawie

wszystko nieuświadomione w podmiotach dzia­
łania, władza zwierząt polega na instynktach,
działających na bezwzględny rozkaz natury.

* s *

Zupełnie odwrotnie przedstawia się ta spra­
wa u człow'ieka. W yposażony minimalną ilością
instynktów, nie zmieniając się fizycznie w zna­
czeniu morfologicznym, musi się postępowaniem
swoim i Czynnościami, t, j. twórczością kulturo­
wą dostosować do danych mu warunków'. Czyn­
ności jego w ograniczonym sto'pniu mogły także

być indywidualne bo społeczeństwo kontroluje
zawsze, aby postępowanie jednostki zbytnio nie

różniły się od normy, to jest od wartości 'W­
danej grupie ogólnie przyjętych. Ale wróćmy
teraz Uo obrzędu wtajemniczenia, który w uło­
żeniu się życia grupowego odgrywał pierwszo­
rzędną rolę, rolę jedyną w swoim rodzaju. Miano­
wicie, gdy nagromadziła się pewna ilość elemen­
tów kulturowych, wypadało uporządkować je
w jakikolwiek sposób. Odpowiada'to tendencjom
człowieka wszystkich czasów. Związki elem en­
tarne układa się w układy wyższe, a te zaś

życie samo już układa w najwyższy układ zam­
knięty — w zaczarowane koło kręgu kultury.
Układów takich w dziejach kultury znamy dużo,
pierwotnie był naturalnie tylko jeden jedyny.
Wartości k'ulturowe tego kręgu przedstawiały

4.

eię bardzo skąpo. Ludzie żyli w lasach. Męż­
czyźni i kobiety trudniły się zbieractwem. Mie­
szkanie stanowiły wyprćchniałe drzewa, wzglę­
dnie wnętrze okrągłych krzaków. Na zwierzynę
grubszą polowali mężczyźni dorośli w całej hor­
dzie. Odbyw'ało to się w ten sposób, że gonio­
no zwierzęta po kilka dób z rzędu, dobijąc już
prawie nieżywe wyczerpane zwierzę. Takie ob­
fitujące w silne wzruszenie łowy stanowiły pod­
stawę dla tańców, których improwizowano pod­
czas odpoczynku

fo też u tych nielicznych plemion egzotycz­
nych dziś może kilka tysięcy ludzi liczących,
a rozsypanych po lasach dziewiczych, Azji,
Afryki i Ameryki, należących do tego pierwot­
nego kręg'u kulturalnego, taniec myśliwski
Stanowi jądro obrzędu wtajemniczenia. W ta­

jemnicza się męskich osobników, które aż. do

dojrzałości płciowej tyli pod skrzydłami kobiet,
w umiejętności hordy dorosłych mężczyzn. Z

pierwotnego kręgu kultury powstały niezależnie

aa różnych miejscach ziemi, nowe kręgi kulturo­
wa Dla nas ciekaw'ym jest ze względu na nasz

temat krąg kultury totunistycznej. Wszystkie
tańce znanych cywilizacji począwszy od Chin,
Indji i Assurji, Egiptu, Grecji, Rzymu i nasze

tańce także tu mają swe źródło. Krąg ten

posiada już kilkadziesiąt odrębnych elementów

kulturowych. Dla przykładu przyjrzyjmy się

dwom elementom. Gdzie tańczono? Tańczone(.
w halach okrągłych lub w przybliżeniu o zarysie*
okrągłym. (Por. ilustrację — stara stodoła pol--
ska w której odbywają się tańce i wesela). Jak

odbywały się te tańce. Naśladowano poproshr
ruchy poszczególnych zwierząt podczas grzania;
się. Ale nietylko ruchy naśladowano, naślado­
wano głosy i maskę tych zwierząt. Dlaczego?'
Otóż rzecz przedstawia się prosto, W pierw-szym(i
kręgu kultury polowano na dziko to jest na co/

Się dało. Przy ciągle wzrastającej liczbie luV-,
dzi, miało to dla zwierzyny katastrofalne skutki^1

Postanowiono, że każda horda będzie odtąd,/
ochraniana, t. j. nie polowała na jeden gatunek',
zwierząt. Wiemy o tcm z mitologji egzotycz-** -

nych plemion totemistycznych. Powstało więc'f
myśliwstwo wyższego stopnia, to jest pierwotna,
ochrona zwierzyny. Po. parę set poko.len.iach
zapomniano o powodach tej ochrony. LudziM

dręczyło pytanie, dlaczego n. p . nam nie wolno\If

polować na wilka, albo inne plemie n. p . n a p
bażanta. Zakaz ten czyli tabu przerodził się:.,/
w mitologję. Zaczęto fabuloWać, a zwierzę ta -*

kie spotkało się z naszym przodkiem, jest 'po~f'
krcwnione z naszym przodkiem, ba jest poprostu. *

naszym przodkiem. Dane zwierzę stało się wre

odnośnej hordzie świętym. Osobę tak wysoko
postawioną zaczęto naśladować. Naśladowano

wszystko, od stroju tak bogatego w czasie doj-|
rzewania u zwierząt do głostt i ruchu włączniewft
Taniec totemistyczny zaczął święcić swe triumfy*!/
Wszystkie nieicdwie tańce na całym świe-fe

cie są pochodzenia totemistycznego, Aby niebyc /

gołosłownym, przyjrzyjmy się nieco ilustracjom .X

Ponieważ brakuje miejsca trzeba przygwoździć|;
nasze twierdzenie w sposób skrajny i dosadny.S
Rysunki nr. 1, 2 i 3 przedstawiają ubiory z 15f,
wieku, 16 wieku i 17 wieku. Ubiory tę przylo-4
gające do ciała są już bardzo stylizowane ma--S

ski zwierzęce, jakie to, niech zastanowią się już
"

łaskawi czytelnicy, oczywiście ci, których to in- '

teresuje. Nam chodzi o inną rzecz. Cechą kul­
turalną dla totemizmu jest futerał osobny dla.

męskiego narządu rodnego. Nr. 1 widzimy go

jeszcze wyraźnie, nr. 2 już 6łabo, a nr. 3 jużbar­
dzo nieznacznie. Każdy czytelnik zrozumie, że

chrześcijaństwo średniowieczne pi.e wymyśliłoby
takiej beżecności, pochodzi to jeszcze Od na­
szych pogańskich przodków totemistó'w . Dla

ilustracji i porównania rysunek 4 przedstawia
nam taki futerał sżnycowany z bambusu, nr. 5

zaś podobny futerał z muszli. Oba futerały no­
szą dzisiaj jeszcze egzotyczne plemiona totc-

mistyczne. Sądzę, że to wystarczy, aby prze-
konać niewiernych Tomaszów. - ;

Jeszcze sto lat temu.tanieć był ogromną pa*
tęgą. Pewien książę, który u słynnej kurtyzany
Ninon spotkał wybitnego mistrza tańca, w stroj­
nym Wyhaftowanym mundurze, zapytał go przez
złośliwość i,W jakim pułku W ać Pan służy?" .

,,Księżę Panie", odpowiedział mistrz, ,,dowodzę
korpusem, w którym służy jaśnie książę" . Tak

było rzeczywiście. A dzisiaj to inaczej. Spor­
towiec n, p. na balu tańczy z kolumbryną, by
się wygimnastykować, a inny, aby może wypocić
się — takie to brzydkie czasy.

Dr. Bronisław Ncgel.

Wyrafinowane metody złodziejskie
W związku z śledztwem, prowadzo-

nem przez policję warszawską w spra­
wie kradzieży drogocennego klejnotu
śpiewaczki Wiktorji Kaweckiej, jedno
z pism tamtejszych przypomina, że

złodzieje klejnotów stosuję, najbardziej
wyrafinowane metody w celu ukrycia
swego łup u.

Pó słynnym podkopie do banku Lan-
daua w Warszawie w 1919 r., kiedy to

zrabowano z szafesów mnóstwo brylan­
tów, pereł i innych drogich kamieni, u

jednego z uczestników napadu, Krygie­
ra, znaleziono w kiszce odchodowej
84 brylanty i szmaragd.

Policja warszawska miała swego cza­
su niejednokrotnie do czynienia ze zło­
dziejską i. zw. ,,Grubą, Kaśkę,", której
osobliwa budowa ciała umożliwiała u-

krywanic skradzionych klejnotów pod
fałdami obwisającej skóry brzucha.

Dopiero najdokładniejsza rewizja oso­
bista ujawniła obecność brylantów, pe­
reł, czy innych szlachetnych kamieni
na ciele ,,Grubej Kaśki".

Zdarzają, się również wypadki, że zło­
dziej kaleczy sobie rękę, bandażuje ją
i w ranie pod skórą, ukrywa drogi ka­
mień- -

Wiadomości HraJu .

WARSZAWA, Przymusowe lądowanie
aparatu myśliwskiego. Pilot plutonowy Bu­
czyński, lecąc nad Okęciem na aparacie my­
śliwskim, został zmuszony do lądowania.
Przy lądowaniu uległo strzaskaniu śmigło
samolotu, cała zaś maszyna jest lekko u-

szkodzono. Pilot wyszedł bez szwanku.

LUBLIN. Sześć lał ciężkiego więzienia za

działalność komunistyczną. Ostatnio sąd o-

kręgoWy w Lublinie na sesjiwyjazdowej w

Chełmie skazał z art. 102 .cż. II . niejakiego
Sółoba Romana na 6 łat ciężkiego więzie­
nia za działalność komunistyczną. Sołob

by! wybitnym członkiem ukraińskiego
stronnictwa ,,Sel. Rob. Jedność" w pow.

hrubieszowskim,

KATOWICE. ZaSypani przez zwały zie­
m i, Przy wydobywaniu piasku w dołach

piaskowych w miejscowości Piaśniki pow.

raciborskiego, zasypani:zostali przez obry­
wając się zwały ziemi 2 robotnicy: Franci­
szek Bady j Teofil Lampa. Obie ofiary wy­
padku poniosły śmierć wskutek uduszenia.

LWÓW. 4 lata więzienia za szpiego­
stwo. Przed trybunałem karnym toczy­
ła, się rozprawa prz'eciwko Antoniemu
Troszczerice, oskarżonemu o zbrodnię
szpiegostwa na rzecz ościennego pań­
stwa. Rozprawa była tajna. Przesłu­
chano szereg świadków, przeważnie ofi­
cerów. Po rozprawie sąd wydał wyrok,
skazujący oskarżonego na i lata cięż­
kiego wiezienia.

TARNÓW. Sensacyjna rozprawa o

zbrodnię ojcobójstwa. Przed trybunałem
Sądu przysięgłych w Tarnowie odbyła

jsię sMsacyjna rozprawa o zbpądnię oj­

cobójstwa przeciwko Michałowi Dziurze
i Kozłowi, którzy w nocy z 14/15 lipca
1930 r. w Dąbrowie pod Kawęczynem w

okrutny sposób zamordowali siekierami
Stanisława Dziurę, ojca Michała. Jako

współwinna stanęła również przed są­
dem Marja Dziurowa, żona zamordo­
w'anego. Sąd skazał Kozła na 15 lat

ciężkiego więzienia, Michała Dziurę na

1 2 lat ciężkiego wiezienia (jako mają­
cego poniżej 20 lat) zaś Dziurową uw'ol­
nił.

Wycieczki Żeglugi Polskiej
w roku 1931.

W ro'ku bieżącym żegluga Polska zare­
zerwowała swój s. s . ,,Gdynia" na większą
część sezonu dla ulgowych wycieczek zbio­
rowych, urządzanych przez szkoły i różną

organizacje i instytucje społeczno.
W związku z tern popularny s. s. ,,Gdy­

nia" będzie mógł odbyć w tym roku tylko
trzy wycieczki zwykłe, a mianowicie: ód

27lipca do 1 sierpnia do Kopenhagi, od 3'do

9 sierpnia do Sztokholmu i jedną dłuższą
wycieczkę od. 10 do 18.sierpnia ńa wyspę

Bornholm, do Kopenhagi i Sztokholmu. .

Ceny uległy znacznej zniżce od 15 do 20

procent, tak, Ze można zrobić wycieczkę od

zl 200,- łącznie z wyźywięiiiem, a wię-c zh,
cenę biletu kolejowego w jedną stronę.

Żegluga Polska przyjmuje już zgłoszenia,
na wycieczki w ciągu lata r. b.

Strzał w pierś niedoszłej narzeczonej.
Komenda, policji powiatowej w Wie­

luniu powiadomiona została o zabój­
stwie, dokonanem w kolonji Ner, gm.
Gostków, w powiecie wieluńskim. W

zagrodzie niejakiego W alentego Bieżyl'i­
skiego bywał częstym gościem 20-1 otu i
Antoni Jędrzejczyk, zamieszkały w są­
siedniej wsi Lawiny.

Jędrzejczyk starał się o rękę córki

Bieżyńskiego - 17-!etniej Zofji. Rodzice
nie.Wnosili zastrzeżeń względem osoby
przyszłego zięcia, natomiast Zofja przyj­
mowała konkurenta obojętnie. Przed
kilku dniami młodzi przebywali sami
w mieszkaniu. Jędrzejczyk korzystając
z takiej okazji zapytał dziewczynę, czy
Zgodzi się zostać jego żoną. Zofja Bie-

iyńska wyraziła kategoryczną odmowę.
Wyprowadzony z równowagi konkurent,
wyjął rewolwer i strzelił do siedzącej

przy stole dziewczyny. Raniona w klat­
kę piersiową Bjeżyńska upadła i wkrót­
cezmarła. Odgłos wystrzału zaalarmo­
wał sąsiadów, którzy Zabójcę zatrzyma­
li i oddali w ręce policji. Antoni Ję­
drzejczyk zeznał, że zabił ,Rieżyńską
przypadkowo, gdyż man ipu.1ując rewol­
werem spowodował wystrzał.

Dochodzenie policyjne wykazało, iż

Jędrzejczyk działał z premedytacją i

udając się do Bieży ńskicli, pożyczył od

jednego z kolegów rewolweru, mówiąc,
że jeśli Bieżyńska nie zgodzi się na wy­
znaczenie daty ślubu, to skończy z nią
i sam odbierze sobie życie. Po doko­
naniu zabójstwą Jędrzejeżykowi za­
brakło odwagi do odebrania sobie życia.

Młodocianego zabójcę z polecenia sę­
dziego śledczego osadzono w więzieniu.
W.Wieluniu.
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Dole i niedole członków rodziny Habsburgów.
Co robią po wojnie krewni cesarza austriackiego?

Niedawno szybko jadąca taksówka

najechała na źle oświetlonej Argentiner-
strasse w Wiedniu jakiegoś starszego
przechodnia. Szofer nie zauważył wy­
padku i pojechał dalej, a starego pana,
odwiozło pogotowie ratunkowe do jedne­
go ze szpitali miejskich. Tam pokazało
się, że

przejechanym był arcyksiążę Leopold
Salvator,

ongiś generalny inspektor artylerji, ho­
norowy doktór nauk technicznych, pro­
tektor czeskiej Akademji Umiejętności
itd. Wojna zrobiła z niego zwykłego, bie­
dnego człowieka, obarczonego liczna ro­
dziną.

Od chwili przewrotu powojennego
mieszkał on w Barcelonie, razem ze swe-

mi córka'mi,'z których jedna jest nau­
czycielką w barcolońskiej szkole po­
wszechnej, a pozostałe m ają inne zaję­
cia. Syn jego Karol Reiner um arł przed
rokiem, w tym samym szpitalu, do któ­
rego przywieziono poranionego ojca. Rył
on

wspólnikiem handlarza chmielem ,

lecz przedsiębiorstwo to stale upadało i

młody człowiek um arł w wielkiej nędzy,
w jakiej znajduje się dziś wielu bezro­
botnych.

Leopold, drugi syn starego Leopolda,
który początkowo również chciał osiąść
w Wiedniu w charakterze kupca, prze­
bywa obecnie w Ameryce, gdzie go nie­
dawno nowojorski sąd przysięgłych tt-

wolnił jako
oskarżonego w aferze z naszyjnikiem

arcyks. Marji Teresy.
Oprócz rodziny Leopolda Salvatora w

Barcelonie, mieszka jeszcze inna linja
potężnej niegdyś dynastji Habsburgów,
mianowicie Maks Habsburg, brat ostat­
niego cesarza austrjackiego, który oże­
nił się z niemiecką księżniczką Fran­
ciszką Hohenłohe - Scbillinsfurst i przed
kilku Jaty zamieszkiwał w hotelu mo­
nachijskim pod nazwiskiem hrabiego
Wemberga. Następnie przeniósł się do

Madrytu, próbował najrozmaitszych in­
teresów handlowych i Skończył wreszcie

jako
urzędnik pewnej firmy budowlanej

w Barcelonie.

Wspomniana już arcyks. Marja Tere­
sa, żona arcyks. Karola Stefana, przeby­
wa stale w Wiedniu. Wielkie swe m ająt­
ki w Małopolsce odzyskała po wojnie
na skutek interwencji króla hiszpańskie­
go u rządu polskiego, z jednym tylko
warunkiem, że część swych dochodów

wypłacać będzie corocznie Akademji U-

roiejętnośei w Krakowie. Dwaj jej syno­
wie przebywają przy rodzicach, a trzeci
Wilhelm Habsburg, który przez pewien
cłshvł

kandydatem na tron ukraiński,

przeniósł się pod nazwiskiem pułk. Wy­
szywanego do Paryża.

Ulubieniec Wiednia, piękny arcyks.
Eugenjusz, kawaler maltański, wielki
mistrz zakonu rycerzy niemieckich, pro­
tektor muzyki, niegdyś codzienny u-

czestnik korsa na Kaertnerstrasse, zapo­
mniał po przewrocie o swej ukochanej
stolicy,
odmówi! złożenia przysięgi na wierność

republice
i udał się do Szwajcarji, mówiąc, że

Habsburgowie powinni swą historję za­
kończyć w tym kraju, w którym ją roz­
poczęli. Arcyksiążę Eugenjusz zamiesz­
kał w Bazylei w hotelu ,,Pod trzema

królami", bywał w tamtejszem towa­
rzystwie, ożenił się z pewną bogatą da­
m ą i wstąpił jako cichy spólnik do je­
dnego z bazylejskich banków prywat­
nych.

Najłatwiej pogodził się z losem Jó­
zef Ferdynand i dwaj jego bracia. Zło­
żył ón przysięgę republice i ożenił się
z pewną Wiedenką, lecz po kilku latach

rozwiódł się i przed trzema laty zawarł
nowe małżeństwo z córką generała
Schlackenwórtha. Brat jego Henryk
Ferdynand, jest malarzem w Solnogro-
dzie, a drugi brat Piotr Ferdynand mie
szka w Lucernie pod przybranem na­
zwiskiem hr. Piotra Wickwitza. Trze­
ciego z braci rodzina wyrzekła się jesz­
cze przed wojną za to, że ożenił się z ak­

torką. Znany on jest pod nazwiskiem

Leopolda Wóiflinga i mieszka obecnie
w Mauer pod Wiedniem, gdzi-e jest a-

gentem pewnej firmy handlującej kawą.
Kilku b. arcyksiążąt, którzy zrezy­

gnowali z tytułów i uznali republikę,
osiadło w-W allsee pod Amstetten. Są
to arcyks. Franciszek Salvator, jego żo­
na 'Walerja, córka Franciszka Józefa,
obaj synowie, którzy studjowali na uni­
wersytecie w Insbrucku, oraz sześciu

dalszych krewnych.
Dzieci b. następcy tronu Franciszka

Ferdynanda, dwaj synowie, którzy o-

trzymali nazwisko Hohenberg oraz cór­
ka hr. Nostitz-Rienecz, mieszkają we

Wiedniu i prowadzą życie bogatych a-

rystokratów.
Zajmujące są dzieje wnuczki cesarza

Franciszka Józefa — Elżbiety — roz­
wiedzionej niegdyś małżonki ks. Otona

Windischgratza. Osiadła ona w pew­
nym zamku w Austrji Dolnej, wstąpiła
do partji socjal-demokratycznej i

wyszła zamąż za nauczyciela
szkoły miejskiej,

wiceprezesa z ramienia partji socjal­
demokratycznej dołnoaustrjackiego Sej­
mu krajowego, Leopolda Petzneka. Je­
den z jej synów jest mechanikiem auto­
mobilowym, drugi malarzem, a trzeci

prawnikiem.
Najlepiej powodzi się Habsburgom,

którzy
pozostali na Węgrzech,

..Węgierski arcyksiążę" Józef posiada
coprawda niewiele majątków ziem­
skich, ale dostaje emeryturę generala-
pulkownika, a syn jego Józef Franci­
szek również pobiera pensję, wypłacaną
przez armję węgierską.

Z Rosji sowieckiej.
Komisariat oświaty o wzmocnionem anty-

religijncm wychowania młodzieży.

Kołegjum Ludowego Komisarjatu Oświa­
ty specjalnie zajmowało się kwestją anty-
religijnej propagandy wśród dzieci i dora­
stającej młodzieży. Kołegjum stwierdza, że

propaganda tego rodzaju w ostatnich cza­
sach znacznie osłabła i wydało wszystkim
krajowym i okręgowym instytucjom oświa­
towym polecenie, aby zwróciły specjalną
uwagę na wzmocmenie antyreligijnego wy­
chowania młodzieży, mobilizując w tym
kierunku siły nauczycielskie. Kołegjum u-

waża, że kwestja propagandy antyreligij-
nej i wałki z oportunizmem na antyreligij-
nym froncie przedstawia dziś najważniej­
sze niebezpieczeństwo.

Powódź na Kaukazie,

W Dagestanie na Kaukazie wskutek

trw'ających, od kilku dni deszczów, powstała
powódź, która zniszczyła około 100 domów.

Przeszło 300 rodzin robotniczych znalazło

się bez dachu nad głową.
'

Chłopi nadal walczą z bolszewikami.

,,Komunist" pisze w całym szeregu do-

mesień o wypadkach nieustającego teroru

antysowieckiego, stosowanegoprzez chłopów
na Ukrainie. W ciągu ostatnich dni zabito

wielu komunistów i urzędników sowieckich

na terenie całego szeregu miast Ukrainy.
,,Komunist" donosi, że chłopi ukraińscy ko­
rzystają ze wszelkich możliwych środków

do walki z bolszewikami i że bardzo czę­
sto wprost po barbarzyńsku mordują urzęd­
ników, którzy wpadną im w ręce. Gazeta

żąda, żeby władze zaprowadziły specjalne
sądy za przestępstwa, dokonywane przez
tęrórystów.

Sowiecka prasa oficjalnie donosi, że w

Bałaszowie została wykryta organizacja an-

tysowiecka, która miała n a celu walkę z

władzą sowiecką. Na czele organizacji stał
b. oficer armji carskiej, Wiedeński, kuzyn
metropolity ukro niskiego, który został are­
sztowany i wysłany do Moskwy.

Podwyżki komornego
w tym roku nie będzie.

Minister Składkowski przyjął dele­
gację Związków Lokatorów, której o-

świadczył, że obawy co do podwyżki
komornego są przedwczesne. Zdaniem

ministra, o likwidowaniu ustawy o

ochronie lokatorów mowy być nie
może.

Nowy poseł polski w Berlinie dr. Wy­
socki — złożył prezydentowi Rzeszy Hin-

denburgowi listy uwierzytelniające. Prasa

niemiecka wydarzenie to zbyła kilku wier­
szami a myśmy postarali się — o fotografję
przedstawiciela Rzeczypospolitej, przed któ­
rym warta reichswery prezentuje broń.

Bezbożnicy już martwić? się
Wielkanocy.

Moskwa. (PAT) Związek bezbożników

czyni przygotowania do kampanji przeciw
świętom wielkanocnym. Działalność jego
ma być zwrócona przedewszystkiem w kie­
runku wsi, a za podstawę tej propagandy
m ają służyć sowchozy i kolektywizacja
rolna.

Dla W'zmocnienia kampanji antyreligij-
nej uruchomione mają być zespoły teatral­
ne, wykorzystane kinoteatry oraz mają być
crząńzane wystawy,

Z kampanją tą ma być połączona propa­
ganda za wykonaniem wiosennych zasie­
wów, jak również akcja, zmierzająca do

zlikwidowania prawej i lewej opozycji par­
tyjnej i szowinizmu narodowego.

Polncg w liienjcfi.
Co szósty człek w Chicago to Polak z pochodzenia. - Dwóch
senatorów polskich w sianie Wiscons n. - Gdzie sę biskupi?

Wycieczka młodzieży szkolnej do Poiski.
Chicago wedle ostatniego spisu liczy

dokładnie 3 376 438 mieszkańców. Samo

miasto, bez przedmieść. Ktoś mówił, że
co szósty człek w Chicago, to Polak z

pochodze'nia. Byłoby zatem 562 738 Po­
laków w Chicago. Można przyjąć, że

połowa już się wynarodowiła. ,,Dzien­
nik Związkowy" polski — jest zdania,
że Polaków w Chicago jest znacznie

więcej!
Najsilniejszą reprezentację w ciałach

ustawodawczych ma Połonja w stanie

Wisconsin, dokąd po roku 188G wydale­
ni przez Bismarcka sprowadzili się ma­
sowo rodacy z Poznańskiego i Pomorza.

Pierwszym senatorem polskim w sta­
nie Wisconsin był śp. Michał Kruszka,
wydawca ,,Kurjera Polskiego11 w Mil­
waukee, syn rolnika ze Słabomierza

pow. Żnin. Obecnie w senacie tym za­
siada dwóch Polaków — Fons i Pola­
kowski, obaj z Milwaukee', zaś posłów
jest czterech: Wilczyński i Kuptz z

Milwaukee, Gęsicki z M errill i Kostuch
ze Stevens Point.

Katolicy w Ameryce to przeważnie
Irlandyczy, południowi Niemcy i Po­

lacy. Długoletnia walka o biskupów
polskich uwieńczona została tem, że

dwóch duchownych ks. Rhodego i ks.

Kozłowskiego wyświęcono na biskupów-
sufraganów, trzecim jest ks. biskup
Plagens z Detroit, rodowity Ameryka­
nin. W tem sęk, że biskupi ci nie mają
swoich diecezyj, więc nie m ają wpływu
na obsadzanie probostw.

Długoletni proboszcz parafji św. Ka­
zimierza w Yonkers, ks. Dudziak, mia­
nowany został prałatem. To jednak
ziomków naszych nie zadowalnia, chcą
mieć prawdziwych biskupów, aby uni­
knąć wynarodowienia — przez Kościół.

Na lato wyruszy z Nowego Jorku

okrętem ,,Polonia" do Gdyni większa
wycieczka młodzieży szkolnej ponad
lat 15 — do Polski. Podróż okrętem po­
trwa 12 dni. Z Gdyni około 15 lipca
młodzież polsko-amerykańska pojedzie
koleją do Poznania, zatrzymując się
kilkanaście minut na stacji Bydgoszcz.

Pobyt młodzieży w Polsce potrwa do
20 sierpnia. Koszta nodróży w obie stro­
ny wyniosą około 300 dolarów.

Agitacja za ,,piatiletką" w Rosji sowieckiej.

Z pochodzenia Gruzin, syn biednego
szewca, Josif Dżugaszwili-Stałin, dzisiej­
szy wszechmocny dyktator Rosji, ongiś
groźny bandyta kaukazki, rabuś, który o-

kradał banki w Tyflisie - dla dostarczenia

partji funduszów - bawi się teraz w wiel­
kiego przemysłowca. Postanowił w pięciu
latach zamienić Rosję — w raj na ziemi.

Robotników przykuł do taczek a chłopom
odebrał ziemię, Kolektywno czyli zbiorowe

gospodarstwa rolne posługiwać się mają
narzędziami mechanicznemi. Wszędzie za­
kłada się elektryczność. Światło ma bieda­
kom zastąpić — chleb. Dla propagandy
,,piatiletki" ustawiono w Leningradzie na

placu przed katedrą kazańską olbrzymi
traktor. Nie dziwota, kiedy konie poszły
na kiełbaski, muszą być konie mechani­
czne — traktory.
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mm, ZWIELHOPOLSHI i POMORZA
Niepowodzenie handlowe

przyczyna samobójstwa.
Wapno, pow. Wągrowiec, w lutym.

W czwartek 12 bm. popełnił samobój­
stwo we własnem mieszkaniu we Wapnie
dyrektor kopalni gipsu, Fryderyk Weiss.

Weisa odebrał sobie życie wystrzałem z re­
wolweru w skroń, śmierć nastąpiła natych­
miast.

Jak nas informują, przyczyną rozpaczli­
wego kroku denata były pewne niepowo­
dzenia w tranzakcjach handlowych. Tragi­
czny 'wypadek wywari tam więcej przygnę­
biające wrażenie, gdyż dyrektor W. cieszył
się wśród swoich podwładnych jak i miej­
scowego społeczeństw-a pełnym szacunkiem.

Śmierć wskutek upadku
z woza.

Z Kępna donoszą: W tych dniach niej.
Trzewik, w-ioząc śiano z Pomian do Komi-

sarjatu Straży Granicznej w Laskach, spad!
i, naładowanego woza, wskutek czego od­
niósł ciężkie obrażenia głowy. Trzewika od­
wieziono natychmiast do szpitala powiato­
wego w Kępnie, gdzie po dwóch dniach u-

raarł.
----------- o —

,—

STRZELNO. Straż pożarna wystąpiła
z przedstaw, amat. pt, ,,Przewodnik Tatrzań­
ski". Przedstawienie odbyło się z udziałem

orkiestry kółka muzycznego. Amatorzy i ama­
torki wywiązali się znakomicie z swych ról.

Na wyróżnienie zasługują pp.: Maciejewski,
Matuszakówna, Leszczyńska, Graczyk.

K mw'mmmmm
Z paraiji. Z dniem 15. bm. opuścił naszą

parafię prefekt gimnazjum ks, wikary Dettiaff,
który przez swój przeszło roczny pobyt zdołał

zaskarbić sobie zaufanie parafjan, a przez gor­
liwość w spełnianiu obow-iązków duszpaster­
skich zdobył uznanie u w-ładzy przełożonej.
Szczególnie poświęcał się kształceniem mło­
dego pokolenia w szkole i w Stow. Młodzieży
Męskiej, którego był od początku patronem .

To też parafjanie z szczerym żalem żegnają
swego opiekuna, życząc Mu na nowej placówce
pomyślności.

Krzywdzące zarządzenie. Zarządzenie Pow.

Kasy Chorych, przydzielające ubezpieczonym
dentystę kasowego, który przyjeżdża tylko 3

razy tygodniowo, urzędując 3 godziny dziennie,
bez uwzględnienia miejsc, dentystów, wpływa
ujemnie o ubezpieczonych wywołując u nich

słuszne rozgory-czenie. Czyż za tak wysokie
składki nie należy się lepsza opieka? Czemuż

nie uwzględnia się wniosków interesowanych
0 przekazanie ich do innego dentysty? Prze­
cież dla nierozumnej oszczędności czy zatargu
nie mogą cierpieć masy. Niech więc krzywdę
tę zrozumią wreszcie odpowiednie czynniki,
nic doprowadzając społeczeństwa swą taktyką
do ostateczności,

IfrMsawice*.
Z życia śpiewaków, W ub. środę odbyło

się w salce posiedzeń p, Rucińskiego miesięcz­
ne zebranie Nadgoplańskiego Towarzystwa
Śpiewu. Zebranie zagaił prezes p. Fedkowicz.

Ożywioną dyskusję wywołała sprawa ćwiczeń

towarzystwa w zakresie poznawania nut, nale­
żytej wymowy i oddechu. Ćwiczenia prow a­
dzić będzie p. prof Sobieski z Inowrocławia,
naucz. Leon i Roman Uklejewski. Sprawo­
zdanie z występu zdał skarbnik, z którego wy­
nikało, że czysty dochód z występu dorocznego
1 zabawy wynosi przeszło 250 zł.

Na misją. Pan Ja n Chraielecki, księgarz
z Kruszwicy, odesłał- na misje uzbierane znacz­
ki w liczbie 16.500 które wysłał do Centrali

w Wiedniu, ,,Cierpliwemu" zbieraczowi na tak

poważny cel należy się serdeczne podziękowa­
nie. Jak się dowiadujemy p. Chmielecki zbie­
ra nadal znaczki, więc prosimy naśladowców

o oddawanie takowych p, Chmieleckiemu.
o---------

DŹWIERSZNO, pow, Wyrzysk, Przedstawie­
nie, Zrozumieli potrzeby miejscowego społe­
czeństwa miejscowi nauczyciele pp. Maciejew­
ski i Wróbel. Widząc potrzeby ludu urządzają
oni wykłady - odczyty - obchody oraz przed­
stawienia 'amatorskie. I tak odbyło się w sali

p. Kaczmarka przedstawienie amatorskie p. t.

,,M acocha". Amatorzy wywiązali się ze swych
ról doskonale. Po przedstawieniu odbyła się
zabawa taneczna. Na szczególną zasługę i u-

znanie zasługuje p. kier. szkoły Maciejewski,
który choć obciążony własną zawodową pracą
— nie ustaje w pracy społecznej, przez co zy-
sKał uznanie tut. społeczeństwa.

Walne zebranie Tow, Powst. i Woj, połą­
czone było z przeglądem towarzystwa przez

zarząd obwodowy z Wyrzyska, który wypadł

zadawalniająco. Następnie odbył się wybór
nowego zarządu. Sprawozdanie z działalności

towarzystwa w ubiegłym roku zdał prezs p.

Maciejewski. Praeę nad rozwojem towarzystwa
uznali zebrani członkowie za bardzo dodatnią
tak, że przez aklamację wybrano ten sam za­
rząd na następny rok,

LUBICHOWO, pow, Starogard, Zebranie

inwalidów. Odbyło się przy licznym udziale

członków Grupy Związku Inwalidów Woj.
Rz. P . roczne walne zebranie które zagaił pre­
zes p. nauczyciel Gliński, Na marszałka powo­
łano delegata p. Lazarewicza z Starogardu,
Prezesem wybrano p. lgnącego Glińskiego,
który bardzo się dla rozwoju placówki przy-

czynił, aa zastęp. Kozłowskiego, sekretarzem

Stosika, zastęp Wrycza, skarbnikiem Piczora,
zastęp. Prabuckiego, Komisja rewizyjna: Na­
dolny, Marąuart, Bortwicki, Kwaśniewski i

Pawłowski. Delegata na zjazdy prezesa Gliń­
skiego. Po wyborze zarządu wygło'sił delegat
Lazarewicz obszerne sDrawozdąnie organiza­
cyjne itp., z aś delegat p. Kawka zabrał glos w

sprawach zaopatrzeniowych i wygłosił dłuższy
referat, omawiając sprawę pckąłnych dorad­
ców, do których niektórzy inwalidzi i wdowy
jeszcze się zwracają. Apelował więc do

wszystkich, którzy jeszcze nie należą do związ­
ku, aby zapisali się na członków we własnym
interesie.

25 weteranów z 1863 roku
w Poznańskiem.

Na terenie województwa poznańskie­
go zapisanych jest tylko 25 weteranów

powstania styczniow'ego. Najstarszy
z nich jest Melchjor Kopruch z Pozna­
nia, liczący lat 95.

iiaeswirocleaw.
Zj'azd Rady Okręgowej' ,,Sokoła" *

dla okręgu inowrocławskiego odbędzie się *

niedzielę, dnia 22 lutego 1931 r. o godzinie 10

przed południem w sali ,,Sokolni" w Inowro­
cławiu z następującym programem: 1. Zagaje­
nie. 2. Sprawdzenie obecnych. 3 . Wybór pre­
zydjum zjazdu. 4. Odczytanie protokółu. 5. Ko­
munikaty Zarządu. 6. Sprawozdanie: a) pre­
zesa, b) sekretarza, c) skarbnika, d) naczelnika,
e) naczelniczki, f) rewizorów kasy, 7, Ogólna
dyskusja nad sprawozdaniem zarządu. 8. Udzie-

lenie zarządowi absolutorjum. 9 . Sprawozdania)
poszczególnych gniazd, 10. Wybór członków

zarządu w miejsce ustępujących. U . Uchwale­
nie bużdetu. 12. Wolne wnioski. 13. Wolne

głosy. 14. Zamknięcie.
Uprasza się wszystkie gniazda o uregulo­

wanie przed zebraniem składek, by nie narazić

się na stosowanie przepisów statutu, przewi­
dujących.sankcje karne.

Zarząd okręgu inowrocławskiego:
Z, Buchelt, za sekretarza. Bociek, skarbnik',

Dr. Gutowski, prezes.

Tczew.
Bóść bezrobotnych zmniejsza się. Od ub.

wtorku fabryka tektury pod firmą ,,M. Dro-

ste” po dokonaniu remontu podjęła na nowo

pracę, dając zatrudnienie 160 robotnikom. Fa­
bryka stała nieczynna około 2 miesięcy.

Pożar, W piątek wieczorem wybuchł po­
żar w pobliskim Miłobądzu. Spaliła się do­
szczętnie stodoła p. Knopha ze słomą oraz

maszynami rolniczemi. Na' miejsce pożogi sta­
wiły się straże pożarne z Miłobądża, M alenina

Zajączkowa i Tczewa. Straty dość znaczne.

ZGrudzi(ądza.
Roczne walne zebranie ,,Sokola" IL (Cheł­

mińskie Przedmieście) odbyło się w lokalu p.

Derdowskiego. Zagaił prezes p, Jan Nowak. Po

przeczytaniu protokółu z zeszłorocznego w al­
nego zebrania przez sekretarza p. Kitows-kiego,
przystąpiono do wyboru marszałka, którym wy­
brano prezesa Dzielnicy p. Wł. Samolińskiego,
sekretarzem został p. Kitowski. Sprawozdanie
zarządu zdalj pp.: prezes Nowak, w zast, se­
kretarza B. Kitowski, skarbnik Maks. Jarczyń-
eki, naczelnik Dembski, w zast. gospodarza
Pańczyk, a w imieniu komisji rewizyjnej Wol­
ny. W dyskusji zabierali glos pp.: prezes hon.

Degórski, prezes okr. Kunz i przewodniczący,
którzy podnieśli zas.ugi zarządu około rozwoju
gniazda. Na wniosek p. Wolnego udzielono

zarządowi pokwitowania. Do zarządu wybra­
no: prezesem p. Jana Nowaka, I. wiceprezesem
p. Kownackiego, sekretarzem B. Kitowskiego,
skarbnikiem p. M . Jarczyńskiego, naczelnikiem

p, Dembskiego, gospodarzem p. Pańczyka. Do

komisji rewizyjnej pp.: Wolnego Fr. i Tyrau'a .

Jako delegatów do rady okręgowej prezesa p.
Jana Nowaka. Do sądu kom. pp .: Degórskiego
Tadeusza, dr. Oszwałdowskiego, Filipiaka, Cy­
wińskiego Br. i Kurzyńdkiego. W serdecznych
słowach przemówili jeszcze pp,: prezes hon.

Degórski, wiceprezes Dzielnicy A. Kamrowski

i prezes okręgowy Kunz, którzy gorąco zachę­
cali, aby wszyscy druhowie uczęszczali na lek­
cje i ćwiczyli zlotowe ćwiczenia, bo 12 lipca
br. odbędzie się zlot dzielnicowy.

Kino ,,Gryi" wyświetla film z życia m ary­
narzy p. t. ,,Wszyscy na pokład".

Kino ,,Orze5" wyświetla film pt. ,,Gwiazda
Alhambry", Pozatem komedja p. t, ,,Szalona
noc poślubna".

Kino ,,Nowosci wyświetla fumy ,,Lucjano
Albertim " i ,,Ztoto - Szczęście - Łzy".

Z kroniki żałobnej Kat. Stow, Polek. Dnia

11. bm. rozstała się z tym światem po długich,
ciężkich cierpieniach członkini Kat. Stow. Po­
lek śp. Klara Górna, Pogrzeb odbył się na

cmentarzu w lasku miejskim.
Podziękowanie, Na walkę z bezrobociem

złożyli; Urzędnicy Tow. Ubezp. ,,Vesta” 78 zł,
p. Aevelke Aleksander ul.Marsz. Focha 6,15 zł,
I. klasa gimnazjum żeńskiego zebrane na za­
bawie 20 zł. W skutek odezwy o ofiarowanie

odzieży dla ubogich, złożone zostały następują­
ce dary; Pp.: Józefowiczowa 1 ubranko, swetr

i parę obuwia, Jasterowa 12 mtr. barchanu,
Seliger 5 funtów słoniny, Kopernik 1 marynar­
kę, 4 podszewki, 3 szt. przenoszonej bielizny,
majtki i halkę, Wawrzyńska 2 sukienki, 7 ko­
szulek, halkę, W olterówna halkę, Ceraficka
5 par obuwia, 5 par pończoch, swetr, majifki,
Badziąg 1 płaszczyk, Taukertowa 1 halkę,
Goecowa 1 par śniegowców, 2 pary pończoch,
Rzęskowa 2 pary obuwia, Łagodowa 1 ubranie,
1 marynarkę, Sobiechowska 1 parę bucików,
Sznarwakowski 12 chlebów, N.N . 1 parę buci­
ków. Wszystkim łaskawym ofiarodawcom skła­
damy najserdeczniejsze ,,Bóg zapłać" — Stow.

Pań M.ił. św. Wincentego a Paulo przy kościele

św, Krzyża.

Przykładna kara dla zmyrodnlalea.
Gniezno, w lutym .

Przed wydziałem karnym sądu okręgo­
wego w Gnieźnie stanął 34-letni Jan Kry

siecki z Kleczewa, pow. słupeckiego, które­
mu akt oskarżenia zarzuca, że dnia 15 paź­
dziernika ub. r . w Wylatkowie przemocą

powalił na ziemię pasącą bydło Annę Brze­
zińską, chcąc ją zniewolić, lecz z powodu
oporu i krzyku napadniętej oraz interwen­
cji psa, nie mógl swego niecnego zamiaru

urzeczywistnić. Pozatem osk. w tym sa­
mym dniu dopuścił się w Skubarczewje i

Wylatkowie wobec dwóch niewiast grubego
wybryku, podchodząc do nich w gorszącej
postawie. W wyniku rozprawy, która ze

względu na możliwość zagrożenia obyczaj­
ności publicznej odbyła się przy drzwiaeh

zamkniętych, oskarżony Krysiecki skazany
został na 1 rok i 4 miesiące więzienia.

Przypominamy czytelnikom wiadomość

z grudnia ub. roku:

Wdniu5.12.ub.r.ogodz.3-ejpopo­
łudniu, wracając ciężko naładowanym sa­
mochodom ciężarowym od strony Fordonu,
minął p. Feliksa Ły3kawę, mistrza rzetnic-

kiego w Bydgoszczy samochód osobowy
Pm , 51300, Właściciel tegoż inż, Dziedziuch

z Chełmna przy mijaniu wystrzelił z brow­
ninga, poczem, zajechawszy przed samo­
chód p. Łyskawy, który się zatrzymał, wy­
skoczył ze swego samochodu i jeszcze wy­
strzelił dwa razy w jego kierunku. Rów­
nocześnie wykrzykiwał, że zastrzeli tam­
tego jak psa, pokaże kim on jest i postara
się, aby p. Łyskawie prawo jazdy odebrano.

Pan Łyskawa sprawę przedstawia, jak na­
stępuje: Na moje zapytanie o co chodzi,
inżynier krzyczał, że nie wyjechałem mu

dość prędko z drogi. Jednak pan ten dopie­
ro gdy już był blisko mego samochodu dał

sygnał, na który natychmiast reagowałem,
co może potwierdzić czeladnik, który jechał
ze mną. Zresztą jechałem tak prawidłowo,
że było tyle miejsca, że samochodem mógł
przejechać, co też przecie uczynił i mimo

to wszczął awanturę. Mianowicie w toku

rozmowy rzucił się szofer owego pana na

mnie, uderzając mnie kilkakrotnie w gło­
wę i plecy sprężyną stalową, którą mu jed­
nak po krótkiej' walce odebrałem. Widząc
to, obaj wskoczyli do samochodu i odje­
chali.

Po powrocie do Bydgoszczy byłem zmu­
szony oddać się pod opiekę lekarską, w któ­
rej pozostawałem przez kilka chji, nie mo­
gąc przez to dopilnować rozległych intere­
sów swoich, przez co poniosłem poważne
szkody.

Wypadek zgłosiłem natychmiast w Wy­
dziale Śledczym, który po spisaniu proto­
kółów, przekazał sprawę do Pana Prokura­
tora. Na dzień 26. I . 31 wyznaczony został

termin przed Sądem Grodzkim. Termin

jednak w ostatniej chwili odwołano, gdyż
Pan Prokurator sprawę, jako ciężką, prze­
kazał Sądu Okręgowego. Sąd jednak umo­
rzył postępowanie karne przeciw Dziedziu-

ehowi i tow. i zlecił Wydziałowi Śledczemu

powiadomić mnie, bym wytoczył przeeiwko
winnym skargę prywatną...

Kółka Włościąnek
w powiecie bydgoskim.

Dzięki inicjatywie Związku Kółek Wło-

ścianek przy Wielkopolskiej Izbie Rolni­
czej w ostatnich 2 miesiącach powstało w

pow. bydgoskim 16 Kółek Włościąnek w na­
stępujących miejscowościach: 1) Kółko Bo-

rzenkowo, prezeska p. Napierałowa; 2) K.

Źołędowo, prezeska p. Michelówna; 3) K.

Wtelno, prezeska p. Rupniewska; 4) K. O-

sielsk, prezeska p. Jaranowska; 5) K. Śle­
sin, prezeska p. Szlagowska; 6) K. Dąbrów­
ka Nowa, prezeska p. Alkiewiczowa; 7) K.

Mąkowarsk, prezeska p. Łuczkowska; 8) K.

Fordon, prezeska p, Szrejbrowska; 9) K.

Solec Kujawski, prezeska p. Rybicka; 10) K.

Dobrcz, prezeska Piechotowa; 11) K, Wu-

dzyn, prezeska p, Wardzińska; 12) K. Nowa-

wieś Wielka, prezeska p. Słomłńska; 13) K.

Przyłęki, prezeską p. Matysiakówna; 14) K.

Wierzchucin, prezeska p. Mrugalska; 15) K.

Łasko Wielkie, prezeska p. Pasternacka;
10)'K. Salno-Więzowno, prezeska p. Górska.

Wicepatronką dła Kółek Włościąnek na

pow, bydgoski obraną została p. Marja Pa-

lędzka z Łącznicy, skarbniczką p. hr. Mor*

stinową ze Strźełewa, a sekretarką p. Jani­
na Palędzka z Łącznicy.

Kółka Włościąnek m ają na celu tak jak
j Kółka Rolnicze, podniesienie gospodarcze
wsi. Praca w Kółkach polega na; urządza-

niu wykładów, '%ursów, konkursów, wy­
staw rolniczych itp. Ponieważ Wlkp. Izba

Rolnicza doceniając ważność uświadomie­
nia rolniczego szerokich mas kobiet wiej­
skich, udziela finansowej pomocy, Kółka

Włościanek mają możność korzystania z

całego szeregu zupełnie bezpłatnych kursów

jako to hodowli bydła, trzody, drobiu, sa­
downictwa, warzywnictwa, kwiaciarstwa,
hygjeny i gotowania. Pozatem niezależnie

od Izby Rolniczej Związek Kółek Włościa­
nek za niewielką opłatą urządza jeszcze
kursy szycia,, robót ręcznych, biełiźniaj-
stwa, prania i prasowania. Członkinie Kó­
łek Włościanek mają prawo do ulg przy

nabywaniu drzewek owocowych, krzewów

jagodowych, siewu warzyw i kwiatów, oraz

przy kupowaniu zarodowego drobiu itp.

Mamy nadzieję, że Kółka Włościanek,
jako bardzo pożyteczne stowarzyszenie go­
spodyń wiejskich, będą się rozwijać na te­
renie naszego powiatu równie pomyślnie,
jak w innych powiatach woj. poznańskiego,
gdzie Kółka egzystują już od 20 lat.

Nowopowstałym placówkom gospodar-
czo-oświatowym życzymy pomyślnych wy­
ników w pracy ku pożytkowi własnemu

j kraju.
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Dziś: Juljanny p., Jowity na.
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Wschód słońca: godz. 7,19,
Zachód słońca: godz. 17,11

DYŻURY APTEK;
Od poniedziałku dnia 16 bm. do ponie­

działku 23 bm. pełnią dyżur:
1) Apteka Pod Niedźwiedziem, u l. N ie d ź ­

wiedzia 6.

2) Apteka PodKoroną, ul. Dworcowa 74.

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otw-arte codziennie od 10-4 w niedziele

i święta od 11—2. Obecnie w Muzeum wy­
stawa graficzna artystów polskich.

- Bibljoleka Ludowa (Jana Kazimierza

itr. 9). Wypożyczalnia otw arta codziennie

z wyjątkiem niedziel J świąt od 12-13, po­
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt­
ki od 17-19, we wtorki i soboty od 15-19.

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze Tou*

ring Klub, ul. Libelta nr. 5, tel. 2256 od

9-19 wydaje zniżki kolejowe ~ wszelkie

informacje w sprawach artystyczno-wycie-
czkowych.

TEATR MIEJSKI.

Dziś, poniedziałek, 16 bm. o godz. 20-ej
odegrana będzie nastrojowa, chwytająca za

serce sztuka w 4 aktach Jana Adolfa Her­
tza p. t . ,,Miotły las'*.

Przedstawienia związkowe.
Poza poniedziałkiem resztę tygodnia (do

piątku włącznie) wypełnią przedstawienia
związkowe.

Popołudniówka niedzielna (operetka).
W niedzielę 22 bm. o godz. 16-ej na ogól­

ne życzenie publiczności zostanie jeszcze
raz odegrana arcywesola operetka ,,Fale-
strant".

Nowa premjera (operetkowa).
W sobotę 21bm. wchodzi na afisz ,,Taniec

szczęścia", operetka Roberta Stołza. Sztuka

otrzym uje świetną obsadę. Reżyseruje Mie­
czysław Dowmunt, który wystawia! ,,Taniec
szczęścia" w Warszawie z olbrzymiem po­
wodzeniem. Dyrygować będzie kapelmistrz
Lech Bursa.

Pokłosie niedzielne.
Pierwszym naszym obowiązkiem jest dzisiaj

uczcić na tem miejscu, jak i na każdem innem,
obywatelski wysiłek Teatru M-iejskiego, które­
go cały zespól poświęcił w sobotę swój czas,

pracę i umiejętności na rzecz najbardziej dole­
gliwej obecnej bolączki - pomocy dla bezrobot­
nych. Sobotnia rewja walnie się przyczyniła do

zwiększenia sympatji dla naszego teatru u byd­
goskiego społeczeństwa i przekonała wszy­
stkich niewątpliwie b wszechstronnej jego war­
tości. Jeszcze, idąc za wezwaniem przemiłego
conferenciera Stefana Laskowskiego, muszę

uczynić srogi wyrzut tym, którzy zapomnieli
(przypuszczam, że tylko zapomnieli) przybyć
na te teatralne ,,Ostatk'i'* i w ten sposób nie

dodali swojej cząstki do tej zbożnej akcji Dla

nich jednak największą karą będzie sam fakt,
że tam nie byli.

Dogorywający skromnie i bez należnej pom­
py karnawał zadowolił się kilkoma balami i za­
bawami. Nic ma biedak szczęścia w tym roku.

Ludzie jednak bawili się wszędzie, jak mogli,
zresztą dobrze.

W najpopularniejszych lokalach rozrywko­
wych — w kawiarniach oczywiście pełno. ,,Pod

Orłem" koncertuje znów z powodzeniem ze­
spół Kłobuckiego. ,

Na szczęśliwy pomysł wpadli także ci, któ-

rzv poszli do Państw. Gimnazjum Humanistycz­
nego na występ najlepszej bydgoskiej drużyny
harcerskiej - Czwórki. ,,Wesołe zbiegowisko"
- widowisko, pełne młodzieńczej werwy i rze­
telnego humoru, bawiło zgromadzoną publicz­
ność świetnie.

Pozatem niezapominajmy, że jest zima i to

całkiem uczciwa, z wszelkicmi przymiotami,
umożliwiającemł używanie różnorakich przy­
jemności. Bo, czy nie jest rzeczą piękną sa­
neczkowa wycieczka w sympatycznym zespole
do naszego podmiejskiego raju zimowego —

Rynkowa. Można się nawet ze zbytecznem
zimnem i innemi kłopotami pogodzić, gdy się
ma taką... szaloną okazję. (bak).

U ludzi cierpiących na żołądek, ki­
szki i przemiano materji, stosowanie na­
turalnej wodygorzkiej ,,Franciszka-Józefa"
pobudza prawidłowość funkcji narządów tra­
wienia i łretuje odżywcze dia organizmu soki
do krwiobiegu. Żndać w aptekach i drogeriac-h.

~ OD REDAKCJI. Wszelkie wzmianki,
mające się ukazać w piśmie naszem, czy
to w kronice, czy też w ,,ruchu towarzystw"
należy oddawać wprost w redakcji, a nie

przy okienku w administracji
— Złoto gody. W ubiegłą sobotę, 14 bm.

uwagę przechodzących mostem Gdańskim,
zwracała na siebie pięknie przystrojona fla­
gami o barwach narodowych berlinka, sto­
jąca na Brdzie tuż przy Rybim Rynku. By­
ła to berlinka p. Marcina Wicklandą, który
wraz ze swą małżonką Józefą z Rutkow­
skich, obchodził w tym dniu 50-letni, złoty
jubileusz małżeńskiego pożycia. Państwo

Wicklandowie dochowali się dorosłych dzie­
ci, i oni to właśnie w dniu wielkiego święta
swych rodzicieli zrobiły im tak miłą niespo­
dziankę. Na intencję Jubilatów odbyło się
rano w kościele farnym nabożeństwo, od­
prawione przez ks. Łapkę. Szanownym Ju­
bilatom życzymy brylantowego wesel'a,

~ Z Rady Miejskiej. Przyszłe posiedze­
nie Rady Miejskiej z obfitym porządkiem
obrad zw'ołano na czwartek, 19 lutego, godz.
18 min. 30. Nastąpi m. in, wybór członków

Komitetu Rozbudowy Miasta i rozpatrywa­
na będzie sprawa kupna zabudowań p. Ra-

doszewskiej, znajdujących się na terenie

miejskim przy gazowni — na urządzenie
demu noclegowego d l a bezdomnych. P o r a z

niewiadomo który omawiany będzie nowy
statut o poboi-ze podatku od psów. Wpro­
wadzony ma być podatek nowy; od placów
budowlanych i od gruntów o charakterze

budowlanym.
- Ofiara, Na bezrobotnych złożono zł

21,60, zebranych na srebmem weselu pp.

Matejów w dniu 11 lutego.

Jfg chcemy jałmużny, d alii pracę!"
Rozumne hasto bezrobotnych pracowników umysłowych.
Przy obsadzaniu posad w urzędach nie zważać na przeko­

nania polityczne, tylko na doświadczenie i fachowość.
Ną wiecu bezrobotnych pracowników u-

mysłowych miasta Bydgoszczy w dniu 13

lutego 1931 r., uchwalono następującą re­
zolucję:

Ze względu na okropne położenie ma­
terjalne pracowników umysjowych-bezro'
botnych, proszą bezrobotni władze central­
ne w Warszawie:

1) by wydały rozporządzenie doraźne, na

podstawie którego z miejsca bez wypo
wiedzenia i prawa do odszkodowania

zwolniono wszystkie mężatki, których
mężowie mają dochody i pracę, jak i cór­
ki rodziców m ających stałe dochody i

własności, z posad obojętnie czy z pań­
stwowych, samorządowych lub prywat­
nych; *

2) by usunięto taksam o emerytów pobie­
rających częstokroć wysokie emerytury
z posad, natychmiast bez wypowiedze­
nia i prawa do odszkodowania wzgl.
wstrzymano im emeryturę w wysokości
zarobku, osiągniętego na nowej posadzie,
tak jak się to czyni przy zaopatrzeniach
Inwalidów wojennych, przez co Skarb

Państwa zyskałby miljony;

31 by zakazano pod rygorem natychmiasto­
wego zwolnienia wszystkim urzędnikom
i pracownikom państwowym i samorzą­
dowym pełnienia jakichkolwiekbądź
funkcyj prywatnych pobocznyeh, przezco

zabierają bezrobotnym możność zarobko­
wania, a ogółowi płacącemu podatki,
któremu winni poświęcić całe swe siły,
szkodzą przez rozdwajanie sił swych,
pracując w godzinach pozasłużbowych
dla osób postronnych, a niejednokrotnie
załatwiając takie prace poboczne w go­
dzinach urzędowych;

4) by zaprzestano we wszelkich urzędach
państwowych jak samorządowych pracy
w godzinach pozasłużbowych (tzw. nad­
godziny częstokroć bardzo dobrze płatne)
i przyjmowano w razie niepodołania pra­
cy w godzinach urzędowych przez sa­
mych urzędników bezrobotnych jako pra­
cowników kontraktowych na czas przej­
ściowy;

5) by rząd zamiast płacić ogromne sumy

jako wsparcia, nareszcie podjął roboty na

wielką skalą wzgl. przyszedł z pomocą

finansową przedsiębiorstwom prywat­
nym, znajdującym się również w kryty-
cznem położeniu, przez co caly szereg

bezrobotnych pracowników umysłowych
znalazłoby pracę;

6) by rząd wpłynął na odpowiednie czyn­
niki, by przy zwalnianiu wzgl. przyjmo'­
waniu pei-sonelu do urzędów nie brano
w rachubę przekonanie polityczne, tyłko
doświadczenie i fachowość;

7) by rząd wzgl. m inisterstwo wpłynęło na

przyspieszenie wypłaty wsparcia w cza­
sie bezrobocia z Zakładu Ubezpieczeń
Pracowników Umysłowych w Poznaniu,
który dotąd, mimo bardzo licznego per­
sonelu, sprawy powyższe nie traktuje ja­
ko pilne. Są nam znane wypadki, że
bezrobotni pracownicy umysłowi calem!

miesiącami na przyznanie im wsparcia
czekać muszą;

8) by rząd wzgl. ministerstwo opieki spo­
łecznej wpłynęła na Z. U. P. U. Poznań,
celem wyasygnowania z ogromnych fun­
duszów tegoż Zakładu, które bądź co

bądź z naszych składek powstały, pew­
nej kwoty na ratowanie ginących z głodu
bezrobotnych pracowników umysłowych.
Są to najkardynalniejsze postulaty bez­

robotnych częściowo uzasadnione i wyma­
gają załatwienia w jak najkrótszym czasie,

* %

Na żądanie pracowników handlowych
dodano do rezolucji dwa dalsze punkty,
przyjęte jednomyślnie:
1) By przedsiębiorstwa przemysłowe i han­

dlowe nie posługiwały się prawie wy­
łącznie uczniami, powodując temsamem

większe bezrobocie, lecz zatrudniali w

pewnej mierze wyuczonych pracowni­
ków, a uczni tylko w takiej ilości, by
na 2-ch wyuczonych pracowników przy­
padał najwyżej 1 uczeń.

2) By przy przyjmowaniu do pracy uwzglę­
dniano w pierwszym rzędzie pracowni­
ków miejscowych, ojców rodzin jak i o-

soby niem ające znikąd pomocy finanso­
wej.

Roczne walne zebranie
Żeńskiego Tow. gimn. ,,Sokół"BydgoszczO0 chcice

W niedzielę, dnia 8 bm. odbyło się w Jach-

eicach w sali p. Orczykowskiego przy udziale

30 członkiń i gości walne zebranie Żeńs'kiego
Tow. gimn. , .Sokól". Gniazdo żeńskie z Byd­
goszczy reprezentowała II. wiceprezeska p.

Siuchnińska, delegatka O.W . S. p. Piotrowska,

O godz. 5 po poł, zagaiła zebranie prezeska
gniazda p. Eisopowa. Na przewodniczącego

powołano prezesa gniazda II p. Tomaszewskie­
go-

Z odczytanych sprawozdań wynikało, że

sam odzielne gniazdo żeńskie w Jachcicach za­
łożone zostało 5. IV. 30. W ciągu ub. roku od­
było się 5 posiedzeń zarządu, i walne, 1 nad­
zwyczajne i 10 plenarnych zebrań. Urządzo­
no zawody gniazdowe, przedstawienie amator­
skie i obchód kościuszkowski, Lekcyj gimna­
stycznych odbyło się 50. Dochodu w ciągu ro­
ku było 751,60 zł, rozchodu 603,56 zł.

Sprawa ćwiczeń na zlot dzielnicowy w

Gdyni była przedmiotem wielkiej dyskusji
Propozycję sekretarki O. W . S., aby drużyna
gniazda Jachcice przybywała do sekretarjatu
na specjalne lekcje ćwiczeń, przyjęto z wiel-

kiem zadowoleniem.

Zkolei przystąpiono do uzupełnienia za­
rządu. II wiceprezeską wybrana została p.
Sobocińska, naczelniczką p. Julja Przybylska.

Po złożeniu życzeń i wyczerpaniu porządku
obrad zamknęła zebranie prezeska Eisopowa
hasłem ,,C zołem!"

pn
,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO"
Komunikujemy naszym Szan.

Abonentom odbierającym pismo
nasze prze? pocztę, że z dniem
1 marca br. zostanie opłata
pocztowa za dostarczenie
^Dziennika Bydgoskiego*
o 29 gros%y zniżona,
wobec czego należy wpłacać
jako prenumeratę miesięczną

nici
HAD

lecz mM 21,

Przy zamówieniach kwartalnych
zamiast 11,47 zł

JEM*

Przedpłata w ekspedycji ,,Dziennika
Bydgoskiego'* i w agenturach pozo*
staje niezmieniona to Jest 3,15 zł mie­
sięcznie, w zględnie 9,45 zł kwartalnie.

W ydaw nictwo,,Dziennika Bydgoskiego*

Z walnego rocznego zebrania
Kolej- Grupy P o w st Naród, z 1918-19 roku w Bydgoszczy.

W dniu 30 stycznia br. odbyło się roczne

walne zebranie Kolej. Grupy Powst. Naród,
z 1918-19 r w lokalu ,,Ogniska" K. P. W. przy
ul. Zygmunta Augusta 10.

Zebranie zagaił prezes p. Falerowski. M ar­
szałkiem walnego zebrania wybrano p. Grzel-

czaka, sekretarzował p Kanik, ławnikami by­
li pp. Napierała i Marcinkowski. Następnie p,
Falerowski jako pierwszy prezes placówki skła­
dał sprawozdanie. Zadaniem pierwszej byd­
goskiej grupy będzie tworzyć nowe placówki
w całej Rzeczypospolitej. Nadmienić należy,
że druga grupa założona została w Skalmie­
rzycach. Następnie składał sprawozdanie se­
kretarz p. Łuczak. Członków liczy grupa 91,
zebrań zarządu odbyło się 16, a plenarnych 15.

Skarbnik p. Karczewski przedstawił stan kasy.
Dochodu było 727,80 zł, rozchodu 571,80 zł,

w kasie na rok 1931 pozostało 156 zł.

Po udzieleniu zarządowi absolutorjum przy­
stąpiono do wyboru nowego zarządu. W obec

rezygnacji pierwszego prezesa p. Falerowskiego
wybrano na prezesa p. Szplitera, wicepreze­
sem p. Grzelczaka, sekretarzem p. Majchera
Michała, zastępcą sekretarza p. Rafalskicgo
Józefa, skarbnikiem P- Karczewskiego Edwar­
da, komendantem p. Michalaka Feliksą, za­
stępcą komendanta p. Lisa, referentem oświa­
towym p. Falerows'kiego Ignacego, referen­
tem organizacyjnym p. Łuczaka Ludwika. Ko­
misję rewizyjną tworzą pp. Marcinkowski, Ka­
nik i Stempiński. Do sądu honorowego wy­
brano pp. Klonowskiego, Bromberka i Gold­
mana.

Po załatwieniu szeregu mniejszych spraw,
zebranie zamknięto.

Oczekiwanie.
Palę, puszczając dymu sine kółka,
I czekam, kiedy przez okno otwarte

Przyleci pomysł jak czarna jaskółka,
Pstrząc mi rym'ami białą jeszcze kartę.

Trzymam ołówek i czekam daremnie,
Wszystko dokoła jeszcze jest milczeniem,
Ciągle pozamną jest, a nie jest we mnie

To, co w poezji zowie się natchnieniem.

I nagle zbliża się twórczości chwila

Zapowiedziana seismografem duszy,
Coś tajemnego płatki swe rozchyla,
Coś się wylania dla mnie cicho z głuszy. .

Coś, co jest rytmem muzycznym z początku,
Barwą olśnieniem, echem, smugą dymu,
Lecz wr.et nabiera linji, treści, wątku
1 przyobleka się w sukienkę rymu.

Jut słyszę tętent rozpędzonych słówek,
Jeden ryin ,zaraz drugi rym przynęca,

Zwrotka owija się o mój ołówek

I jut się sama z ołówka rozkręca.

Henryk ZbierzchowSkl,



Str. 8. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 17 lutego 1931 r.
Nr. 3S.

— Pośrednictwo pracy dla pracowników
gastronomicznych. Państwowy Urząd Po­
średnictwa Pracy w Bydgoszczy podaje do

publicznej wiadomości, że na podstawie ze­
zwolenia Pana Wojewody Poznańskiego z

dnia 21. XI. 1925 r. Związek Zawodowy Pra­
cowników Przemysłu Gastronomiczno-Hote­
lowego w Polsce Oddział w Bydgoszczy u-'

prawniony jest do wykonywania pośrednic­
twa Pracy dla swych członków z zachowa­
niem przepisów ustawy o społecznem po­
średnictwie pracy. Społeczne biuro pośred­
nictwa pracy dla pracowników gastronomi­
cznych mieści się przy Placu Piastowskim 2

i posiada zawsze do dyspozycji PP. praco­
dawców fachowy personel gastronomiczny.
PP pracodawcy i przedsiębiorcy gastrono­
miczni zechcą zapotrzebowania na personel
zgłaszać w biurze tem z calem zaufaniem.

— Hojny dar. Podoficerowie 01 pułku
piechoty z okazji pożegnania swego uko­
chanego b. dowódcy p. pułkownika Waśkie-

wicza, złożyli w Komunalnej Kasie Osz­
czędności na pomoc doraźną dla bezrobot­
nych zł 775,- (słownie: siedemset siedem­
dziesiąt pięć złotych). Czyn pp. ppdofice-
rów zasługuje na jak największe uznanie.

— Polski Czerwony Krzyż składa serde­
czne podziękowanie i pełne'wyrazy uzna­
nia za ofiarną pracę paniom, które przy­
czyniły się do urządzenia i powodzenia do­
rocznego balu P. C. K. a szczególnie paniom
dyżurującym przy kasie wstępu — oraz pa­
niom i panienkom za wielogdzinne mozolne

przygotowanie artystycznych kotyljonów. —

Dziękujemy też za gratisową dekorację fir­
mie Be-De-Te, firm om Pilaczyński i S-ka

(Gdańska 163), Siebert (Gdańska 3) i Be­
De-Te za dostarc-zenie m aterjalu do koty­
ljonów, również za bezinteresowne dostar­
czenie przekąski i napojów dla muzyki fir­
mom; Brauer (Zbożowy Rynek 8), Kentzer

(Gdańska 149), Burzyński (Dworcowa 87) i

ęhwiałkowski (Dworcową 83) - Zarząd Pol­
skiego Czerwonego Krzyża.

T Czyje koszule barchanowe? W komi-

sarjacie IV. P . P . przy ul. Wileńskiej, znaj­
dują się trzy męskie białe koszule barcha­
nowe, pochodzące z kradzieży. Prawowity
właściciel może je odebrać w wymienionym
komisarjaeie, w godzinach urzędowych.

— Czyj kożuch? W komisarjaeie III P.P .

przy ul. Św. Trójcy, znajduje się kożuch,
podszyty ezarnemi baranami, z kołnierzem

oposowym, poszyty materjałem ciemno-

zielonkowatym. Kożuch został skradziony
prawdopodobnie w okolicy Grudziądza. Pra­
wowity właściciel zechce się zgłosić w wy­
mienionym komisarjaeie, w godzinach urzę­
dowych.

Ujęty z łupem. Dnia 13bm., przez las

w M ałych Bartodziejach przekradał się z

workiem na plecach jakiś osobnik, który
podejrzanem zachowaniem zwrócił na sie­
bie uwagę robotników leśnych. Robotnicy
domyślając się w owym osobniku przestęp­
cy, przytrzymali go i znaleźli w jego worku

13 zabitych kur, z posiadania których osob­
nik nie umiał się wytłumaczyć. Wobec tego
odprowadzono go do komisarjatu, gdzie w

dochodzeniach ujawniono, że kury zostały
skradzione w Prądach pod Bydgoszczą i to

4'na szkodę p. Józefa Socbaczewskiego i 9

na szkodę p. Aleksandra Perdy, tamże za­
mieszkałych. Osobnikiem tym Okazał się
niejaki M. A., którego też odstawiono do

dyspozycji sądu.
— Nie udało stę złodziejowi, W nocy

z' 13 na 14 bm. nieznany sprawca wydusił
szybę w oknie wystawowem składu p. Otto­
na Neumana, przy Wełnianym Rynku 9 i

skradł około 92 metrów różnego płótna.
Zauważono jednak złodzieja i puszczono się
za nim w pościg. Złodziej, ratując się przed
ujęciem, porzucił skradzione płótno, a sam

zbiegł.

Roczne walne żebranie
okręgu bydgoskiego Katolickich Tow.

Robotników Polskich

odbędzie się w środę dnia 18 bm. o go­
dzinie 7 wieczorem w salce górnej Do­
mu Katolickiego przy Farze.

Na powyższe zebranie zapraszamy
Wielebnych Księży Patronów, człon­
ków honorowych i wszystkich człon­
ków zarządów.

Pogadanka prezesów godzinę wcze­
śniej, tj. o godz. 6 .

ZARZĄD OKRĘGOWY
(—) Jan Cywiński, prezes.

(—) Zieliński, sekretarz.

,,Sokół żeński"
Dziś poniedziałek ,,podkozlołek*' w Strzel­

nicy. Lekcje gimnastyczne dzi-ś nie odbę­
dą się.

Oplfiin nożołU*!***
Z dniem 1 maja 1930 r. weszło w życie roz­

porządzenie
'

Prezydenta Rzeczypospolitej z

dnia 14 kwietnia 1930 r., które uregulowało
wynagrodzenie notarjuszów, urzędujących na

obszarze cądów apelacyjnych w Poznaniu i To­
runiu oraz sądu okręgowego w Katowicach.

Rozporządzenie to, zwane krótko ,,taksą no­
tarjalną, zawiera analogiczne przepisy, jakie
już obowiązywały na. ziemiach byłego zabo­
ru rosyjskiego t stanowi dalszy krok na dro­
dze do ujednostajnienia naszego ustawodaw­
stwa

Nowa taksa notarjalna różni się znacznie

od przepisów dotąd obowiązujących nie tylko
co do wysokości stawek, lecz również i pod
względem merytorycznym. Taksa przedewszy­
stkiem nie dzieli umów i oświadczeń na jedno­
stronne i dwustronne, ustalając za drugie wyż­
sze opłaty, jak dotychczasowa ordynacja o-

płat notarjalnych, lecz wymienia w poszcze­
gólnych paragrafach akty, za które albo nor-

muje staw'ki w pewnej wysokości procento­
wej od wartości przedmiotu, albo też ustala

opłaty w stałej wysokości. Ponieważ jednak
wymienienie wszystkich umów, oświadczeń,
wniosków i czynności prawnych, które do­
puszcza kodeks cywilny i stwarza potrzeba
codziennego życia, jest niemożliwością, przeto
ustawodawca zaszeregował ryczałtowo akty
i czynności, wyraźnie nie wymienione, pod O'­
sobne paragrafy, mianowicie S.S 7 i 19 rozp.

Nowe opłaty notarialne w niektórych przy­
padkach są znacznie wyższe, niż dotychcza­
sowe, we wielu natomiast nrzsze. Tak n. p.

pobiera notarjusz teraz za sporządzenie aktu

sprzedaży lub zamiany nieruchomości, umowy

zdania, działów i kilka innych ważniejszych u-

mów wynagrodzenie w stosunku następują­
cymi

a) przy wartości przedmiotu do 10.090 zł.

za p erwsze 2000 zł - 30 zł, od reszty l%,
b) przy wartości przednrotu ponad 10,000

zł do 40,000 zł za pierwsze 10.000 zł rz: 110 zł,
od reszty 0,75%

c) przy wartości przedmiotu po'nad 40.000

zł do 100.000 zł za pierwsze 40.000 zł — 335 zł,
od reszty 0,4% itd.

Jak z powyższego wynika, opłata za spo­
rządzenie aktu sprzedaży nieruchomości w

wartości n. p. 10.000 zł wynosi 110 zł, podczas
gdy za taki sam akt notarjusz otrzymał dotąd
tylko 70,40 zł. Natomiast wynosi opłata za

sporządzenie aktu pełnomocnictwa bez wzglę­
du na wysokość wartości przedmiotu 15 zł

wzgl. 25 zł zależnie od tego, czy pełnom ocni­
ctwo upoważnia do jednej, czy do więcej czyn­
ności. Dotąd pobierał notarjusz za udokumen­
towanie pełnomocnictwa 5Zio, tak, te n. p. przy

objekcie 100.000 zł otrzymał 88 zł, a przy

większej w artości odpowiednio więcej.
Oprócz stawek przewidzianych za sporzą­

dzenie aktu, pobiera notarjusz osobne wyna­
grodzenie w wysokości 20 do 200 zł za wszel­
kie dalsze czyności. dokonane przed lub po

sporządzeniu aktu lub projektu dokumentu,
jak n. p. za przeglądnięcie aktów gruntowych,
wniosek o zatwierdzenie umowy przez sąd, u-

rząd ziemski lub inną władzę, wniosek o lega­
lizację i t. d.

Skarb Państwa oraz instytucje ubezpieczeń
społecznych o charakterze publiczno-prawnym,
jak cechy, izby rzemieślnicze oraz związki ko­
munalne, o ile czynności zawierane przez te

związki dotyczą zakładów użyteczności pu-

bieżnej, jak szpitale, przytułki, ochronki, za­
kłady dobroczynności, czytelnie ludowe, stra­
że pożarne i t. p., korzystają z opłat ulgo­
wych

Zobowiązanemu do zapłaty służy w termi­
nie dwutygodniowym ód dokonania czynności
prawo podania wn osku do prezesa sądu okrę­
gowego o ustalenie opłat i wydatków notar­
iusza.

Kto pragnie zapoznać się bliżej z odnośne-

mi przepisami, temu polecamy broszurkę, O'­
pracowaną przez em. rewizora rachuby Ale*

ksandcwicza w Starogardzie pod tytułem:
,,Taksa cota.jalna". Broszurkę tę, zawierającą
bliższe objaśnienia szczegółowe tabele i al­
fabetyczny wykaz czynności notarjalnych, pod­
legających opłatom , można nabyć wprost u

autora po cenie 5,25 zł za egzemplarz.

3ego Świątobliwości Papieżowi Piusowi XI.
(W dziewiątą rocznicą koronacji).

Jasne słoneczne przesnuly się lata...

Kiedy na skronie włożono Ci Tjarę!
Oto Papieżu. Polski pałac, chata

Składa Ci'dzisiaj serc wonnych ofiarę.

Żyj! Trwaj! I prowadź wśród promiennej
(zorzy —

Tam gdzie jaśnieje Krzyż zbawienia święty!
Przewodź narodom przez grzechów odmęty
Następco Piotra, W ysłanniku Boży.

Świat Ci wciąż niesie goryczy -kiełićhy,
Ty go w serdecznem ojcowskiem przymierzu
Do serca garniesz nasz Polski Papieżu —

Aby nie zginął jako robak lichy.

Na bólu padół pada jasny blask-------

Jak promień słońca między skał załomy, -

Zdrojami Bożych nieprzebranych łask -

Z rąk uniesionych z Chrystusowej Romy.

Wznieca się życie wśród zastygłych łon,
Krwawych strumieni wstrzymuje się bieg,
Napróżno szatan już dwudziesty wiek

Obrzuca jadem Piotra Święty Tron,

Padnie, Papieżu, zwyciężony wróg —

Choć się wysilał na tysiące mąk!
Powiedziesz owce do kwiecistych łąk
Tam gdzie króluje Miłość Chrystus Bóg.

I choć pioruny i burze zawarczą,

Chociaż zły szatan ludzkość zniepokoi,
Twój tron Piotrowy przecież się ostoi

Przeświętej prawdy osioniony prawdą.

Żyj! Trwaj! I prowadź w cnót promiennej
(zorzy -

Tam gdzie jaśnieje Krzyż zbawienia święty!
Prżewódż narodom przez pycliy odmęty
Następco Piotra, W ysłanniku Boży.

Stanisław Bornń.

Poradnik dla rolników.
Pożytek z. drzew.

Pożytek z drzew bywa wieloraki. Drze­
wa owocowe dostarczają owoców do spoży­
cia na surowo lub w stanie przerobionym
jakb sok, powjdła, marmolady, konserwy,
wina owocowe (gdy dodamy cukru), lub ja­
błecznik albo gruszecznik (bez cukru). Ja­
błecznik jest napojem narodowym Francu­
zów. Uboższa ludność używa dzikich jabłek
do kapuśniaku, zamiast octu, ą . smakosze

lubują się uleżonemi ulęgałkami z razowym
chlebem. Poza tem drzewa owocowe do­
starczajo, drewna. Szczególniej orzech wło­
ski jest ceniony na meble, kolby karabino­
we i t. d., grusze' zaś ~ na wyroby stolar­
skie.

Dzikie drzewa owocowe, jak jabłonie i

grusze (ulęgałki) dpstarczyć mogą dobrych
nasion do wytwarzania podkładek czyli
dziczków do szczepienia. To samo można

powiedzieć o śliwkach glubkach, lubasz-

kach, wiśniach i wielu czereśniach, upra­
wianych i dziko rosnących.

Nie należy jednak, jak to czyni wielu,
upraszczać sobie sprawy i przynosić z lasu

płonek i szczepić ich, bo, jako wyrosłe w

gąszczu i ze slabem ukorzenieniem bardzo

rzadko się przyjmują.
Co do winorośli właściwej, to wczesne

jej odmiany i u nas dojrzewają, dając wi-

nogrona do spożycia na surowo. Robienia

jednak wina właściwego z winogron u nas

obecnie nie opłaca się.
. Inne krzewy owocowe dostarczają jagód

lub owoców suchych, jak orzechy laskowe.

Jagody można spożywać bądźto na surowo,

bądźto przerąb'ać je na wina, soki owoco­
we, galaretki, kisiel (z brusznic i Żórawin).

Wiele drzew i krzewów owocowych, dzi­
ko rosnących lub uprawianych, stanowi

osłonę sadów od wiatrów i ozdobę ogrodów
strojnych. O niektórych z nich podamy
pewne wiadomości. Obok ozdobnych wierzb

mamy użytkowe, ogławiane corocznie na

opał i niskie, koszykarskie wierzby czyli
wiklinę, znajdującą obecnie wielkie zasto­
sowanie w przemyśle wyrobów meblowych
i t. p. Wiele z drzew stanowi pożytek dla

pszczół, jak wierzby, akacje, klony, lipy,
drzewa owocowe, leszczyna, dęby. Inne do­
starczają lekarstw, jak lipa, kruszyna
(krzew), orzech włoski. Szakłak ciernisty
stanowi poszukiwany materjał na biczyska,
laski, bo jest twardy. Akacja, brzost i wiele

innych dostarczają malerjału budowlanego
do wielu użytków drobniejszych w porząd­
ku gospodarskim. Wszystkie zaś drzewa

dają opał. Pod tym względem celuje brzo­
za, dająca dużo cieplika. Żołędzie dębu,
buczyna buku tuczą trzodę chlewną i przez

ludzi są też użytkowane. Akacja, wierzba,
olcha, pewne topole (berlińska) pozwalają
zużytkować nieużytki: akacje — suche, po­
zostałe — mokre. A wszystkie mają włas­
ność odrastania po ścięciu, nawet od samej
ziemi.

Podobnie, jak akacja — brzoza i sosna

rosną na piaskach, użyczając glebie cienia.

Odpowiednie drzewa służą do obsadzania

df-óg. A wszystkie, wymienione rośliny, sta­
nowią żywą ozdobę ziemi i łączą wspomnie­
niami pokolenie obecne z przeszłemi.

Niewątpliwie gdy poczucie piękna roz­
winie się u nas silniej, wywoła ono po­
wszechną chęć do ozdobenia siedzib rośli­
nami.*

Baczność! Stow. Młodzieży Polskiej
okręgu bydgoskiego.

Kurs zarządowy dla S. M.P . okręgu byd­
goskiego w niedzielę, dnia 22 lutego br. w

Bydgoszczy w Domu Katolickim prży Farze

ul. Grodzka. Na kurs zarządowy przybyć
muszą wszyscy członkowie zarządu, zastę­
powi oraz dzielniejsi druhowie, którzy oka­
zują zapal i chęć do pracy w Stow.

Program Kursu:

o godz 9-ej Msza św. w kościele farnym;
,, ,, 10,15 rozpoczęcie kursu -

1. Zagajenie;
2. Referat: ,,Co musimy zrobić i jak ma­

m y zrobić";
3. Referat: ,,Nasze S. M. P. w służbie dla

Boga i Polski”.

4. Dyskusja;

5. Referat: asza wspoina praca w o-

kręgu";
6. Dyskusja.
7. Referat: ,,Czego nas nauczył rok u-

biegłyt";
8. Dyskusja;
9. Zapytania do Związku (mieć przygo­

towane na kartce papieru i wręczyć
delegatowi Związku;

10. Komunikaty Zarządu okręgowego;
11. Zakończenie.

Również prosimy o przybycie PT. Człon­
ków Patronatu.

Oczekujemy jak największą ilość uczest­
ników stowarzyszeń miejscowych jak i za­
miejscowych.

Zarząd Okręgu II, S, M, P,

Pijąc

piwa Browaru Bydgoskiego
daiecie chleb przez pracę Wa-zym tutejszym
WspółobywaMom.

Browar Bydgoski Bydgoszcz
720) Ustronie 6, Telefon 16o3 i 1608.

HUMOR i SATYRA.

— Jak ja ci mam napisać to świadec­
two?

— Niech pan doktór napisze jak receptę.

Edukacja,
— Co to jest mul, tatusiu? —pytał ma­

lec swego ojca, socjalisty. -

— Muł, synu, to jest taki koĄ, który nie

walczy o ośmiogodzinny dzień pracy,

U lekarza.

— Za pięciominutową poradę aż pięć­
dziesiąt. złotych żąda pan doktór?

— A tej godz ny. co pan siedział w po­
czekalni to pan nie liczy?

Na czasie.

— Panie mecenasie, muszę koniecznie

rozwieść się z moją toną.
~ A ma pan dostateczne dowody?
— I jakie jeszcze!' Ją jestem senatorem,

a żona moja — zagorzała endeczka.
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Dzień hokeja w Bydgoszczy.
Imponujący przebieg turnieju hokejowego o nagrodę

,,Dziennika Bydgoskiego".
Puhar zdobywa poraź drugi Toruński Kiub Sportowy.

(Wr.) Nijsfylko niedziela, lecz już sobota

upłynęła w Bydgoszczy pod znakiem wielkiej
imprezy aportowej. Tematem obu dni zarówno

sportowców, jak i szerszych kół publiczności
był Uirniej hokejowy o ptthar wędrowny, ofia­
rowany w 1929 r. przez wydawnictwo (.Dzien-
n ika Bydgoskiego".

Gospodarz turnieju - Sekcja Sportów Zi­
mowych Bydgoskiego Towarzystwa Wioślar­
skiego nie szczędząc ani trudów, ani kosztów

starała się wszelkimi siłami ściągnąć do Byd­
goszczy jak największą liczbę i jdk najlepsze
drużyny hokejowe z Poznańskiego i Pomorza.

Zgłoszeń wpłynęło stosunkowo dużo. Uczestni­
ctw o swoje zgłosiło 7 drużyn mianowicie! To­
ruński Klub Sportowy Toruń, Szkoła Podchor.

Art.yłerji Tontń, Klub Sportowy ,,Pomórzanka"
Wąbrzeźno, Klub Sportowy ,,Stella" Gniezno,
Klub Sportowy ,.Polonja" Bydgoszcz, Bydgoskie
Towarzystwo Wioślarskie. Klub Sportowy ,,Po-

morzanka Wąbrzeźno i Szkoła Podchorążych
Artylerji z Torunia z niewiadomych p'rzyczyn
'n a turniej nie przybyły. Z tego to powodu
opublikowany w niedzielnym numerze ,Dzien­
nika Bydgoskiego" rozkład zawodów uległ
zmianie. Mimo to program był bardzo obfity
tak, . że rozgrywki poza przerwą obiadową
trwały od godz, 9 do 15, Finał rozegrano o go­
dzinie 15,30 przy bardzo sprzyjających warun­
kach atm osferycznych.

Spotkania drużyn były bardzo interesujące,
Widzowie zapoznać się mogli z grą poszcze­
gólnych zespołów, które znacznie różnili się
jeden od drugiego. ,,Stella" Gniezno grała pe­
wnie i wyróżniła się w grze zespołowej.
Krążkiem operował wprost' znakomicie tnały
ąOrnbasek", dzięki któremu zdobyła ambitna

i dobrze się reprezentująca drużyna 2 bramki,
z T, K, S. Drużyny ,,Polonji" Bydgoszcz roku­
ją dobrą nadzieją na przyszłość. Gracze B. T .

W., jakkolwiek technicznie nie są źle wyro­
bieni, to podpada u nich jednak brak gry ze*

spółowj. ,,Derby hokejowe" PómorZa ,,T, K. S ."

wystąpił na arenie z swoimi aajłepszemł gra-

gzami. W skład drużyny, wchódził m- ift. m any
. bg|ćeiątą. jSt.o.gowskiv;.,który; na. mistrzod.twach

wrKrynicy gra ;W: reprezentacji 'Polski,

,,Żelazny bramkarz" Stogowski mimo niedy­
spozycji stanął do finału. Silny skład drużyny
T, K. S. miał w finale niebezpiecznego prze­
ciwnika. ,,Stella , który grał bardzo ambitnie.

Liczono się ogólnie z zwycięstwem ,,SlelK",
która przegrała dopiero W ostatnich minutach
meczu.

Wyniki spotkań dały następujący rezultat:

Polonja" II. c/a B, T, W. wynik 1:0, ,,SteUa'*
Gniezno c/a, ,,Polonja" I. 5:0 (ćwierć i półfinały)
T. K. S . Toruń c/a ,,Stella" 3:2 (finał).

Publiczność dopisała. Ogółem przyglądało
się imprezie przeszło 1500 osób m. in, bardzo

wielka liczba wojs'kowych z p. gen. Thommće

na czelć. Widać z tego, że zawody hokejowe
tak samo jak regaty, cieszą się w Bydgoszczy
wielką frekwencją. *

Poza turniejem rozegrano 2 mecze towarzy­
skie, nie objęte programem.

Po ukończeniu zawodów odbyła się uro­
czystość rozdania nagród. Puhar po raz drugi
otrzymał T, K. S. a zawodnikom trzech zwy­
cięskich drużyn przyznała Sekcja dyplomy
sportowe, a zarząd B. T . W . ofiarował druży­
nom T. K. S. i ,,Stelli'* księgi pamiątkowe
..B. T. W . 19Ż0-1930". Wręczenia nagród do­
konał prezes B. T. W . p. Musiał w obecności

przcdstawciela wydawnictwa ,,Dziennika Byd­

goskiego" p. dyr. Żewickiego, który przemówił
do obecnych w serdecznych słowach, zape­
wniając, że ,,Dziennik Bydgoski" jako najpo­
ważniejsze pismo Poznańskiego i Pomorza, jak
dotąd, tak i nadal popierać będzie sport i wy­
chowanie fizyczne.

Kierownik Sekcji B. T. W . p. Drewek, na­
wiązując do odbytych Ostatnio w Krynicy mi­
strzostw światowych apelował do wychowaw­
ców sportu, by poszczególne organizacje nadal

pracowały nad rozwojem hokeja, tak, by pięk­
na ta gra zdołała zjednać sobie jak najwięcej
zwolenhików, a przyszłoroczny turniej o puhar
,,Dziennika Bydgoskiego" zgromadził w Byd­
goszczy podwójną liczbę tegorocznych drużyn.
Na cześć zwycięsców, organizatorów i prasy
wnoszono kilkakrotnie okrzy'ki.

Apel do właścicieli dom ów
w Bydgoszczy.

Krytyczny obecnie w naszem mieście

stan bezrobocia powinien pobudzić całe

obywatelstwo do okazania, nieszczęśliwym
ojiarom bezrobocia jak najdalej posuniętej
pomocy.

Zarząd Towarzystwa Właścicieli Domów

na, ostainiern swojem posiedzeniu postano-
wił zwrócić się do właścicieli domów zrze­
szonych w naszej organizacji z prośbą o

przyjście z pomocą bezrobotnym przez do­
browolne opodatkowanie się na wzórinnych
zrzeszeń w miarę możności finansowych.

Sumy zaofiarowane należy wpłacać do

Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Byd­
goszczy z zaznaczeniem, że to daje właści­
ciel dorou jako jednorazowy datek lub jako
miesięczne datki za miesiąc luty, marzec

i kwiecień.

Zarząd Towarzystwa, Zdnny nr. 5.

Prezes: Sekretarz:

Ks. JózeiJaworski. Dyonizy M artini.

- Ostre strzelanie na strzelnicy bojowej
15 dyw. piech. Dnia 18 bm. przeprowadzać
będzie 61 p. p . wlkp. ostre strzelanie na

strzelnicy bojowej; 15 dyw. pledu, wlkp..w
Tąchcicacli, Wszelkie drogi w tym kierunku

strzeżone będą przez posterunki własne.
— Kradnę żarówki. Panu Bronisławowi

Piotrowskiemu, zamieszkałemu przy ul. Sowiń­
skiego i, skradł niewyśledzony złodziej 14 ża­
rówek, wartości 77 zł,

- Złodzieje rozbili szybę. W nocy z dnia

11 na 12 bm. nieznani sprawcy rozbili szybę
w oknie wystawowem składu braci Tysler
przy ul. św. Trójcy 28, zamierzając dokonać

* kradzieży.Zostali jednak przez 'kogoś spło­
szeni zbiegli, nie Zabierając nic.

— Ujęto 3 osoby za kradzież, 1 za opil­
stwo i 3 kobiety za przekroczenie przepisów
sanitarno-obyczajowych.

PożegnaniefmwmawaŁu
odbędzie się dziś w poniedziałek 16 bm

staraniem Żeńskiego Tom. Simnast. , , Sokół”

w tftrzelmicy, jpwzy ulicy Poeurtsfóiej 173
Początek o gódz. 8 -ej wieczorem. Wstąp tylko za okazaniem zaproszenia.

Komu Dziadek dał urząd,

temu da i rozum.

Zrzeszenie Kół Rodzicielskich
szkół powszechnych i wydziałowych

miasta Bydgoszczy.
(n) W auli Sżkóły wydziałowej męskiej

przy ulicy Konarskiego odbyło się wczoraj,
w niedzielę 15 bm. zebranie organizacyjne
Kół Rodzicielskich, zwołane przez inspek­
tora szkolnego p. Łapińskiego. Na zebranie

przybyli, prócz członków zarządów 25 Kół

Rodzicielskich, przedstawiciele duchowień­
stwa, wychowawcy i %ramienia Magistra(u
m. Bydgoszczy wiceprezydent dr. Chmielar-

ski.

Do prezydjum, któremu Zebrani w na­
stępstwie zlecili dokładne przejrzenie sta­
tutu Zrzeszenia Kół Rodzicielskich, przedło­
żonego przez p. inspektora, zaproszono pp.

Zawitają, Kurdelskiegó, Blocha, Gniatczy-
ka,, Potrzebnego, Wyrzykowskiego, panią
Sząlatową, 'ks. prob. Skoniecznego i red. No­
wakowskiego.

Przewodniczył p. Zawitaj.
Zasadniczy referat ,,o współpracy domu

rodzicielskiego ze szkołą" wygłosił p. insp.
Łapiński. Koła Rodzicielskie roztoczyć m a­
ją opiekę rnaterjalną i moralną nad szko­
łami i dążyć do tego, aby młodzież wycho­
wywana była w duchu chrześcśjaóśko-naro -

dowym - na dobrych obywateli kraju. Pod­
niesiona ma być wartość życia rodzinnego
(w myśl wskazań encykliki papieża Piu­
sa XI) i usunięta nieufność do szkoły wzgl.
wychowawców. Obawy, jakoby wychowa­
nie miąto być upaństwowione, Są. płonne.
Nie potrzebujemy szukać wzorów u obcych,
mając tradycję światłej Komisji Edukacyj­

nej 1 wskazania mądre ks. Piramowicza:

,(Szkoła poczciwości i cnoly".
Po referacie potoczyła się żywa dysku­

sja. Podniesione wątpliwości usunięto, sta­
nowczo obstając przy religijnem wychowa­
niu dzieci, gdyż bez fundamentu moralnego
budować Nowej Polski nie można. Treska

niemniejsza, o zdrowie fizyczne, powinna
rząd i gminę skłonić do budowy nowych
gmachów szkolnych. W Bydgoszczy odczu­
wamy brak pomieszczenia dla 4000 dzieci

(o tyle Wielka Bydgoszcz jest dziś bogatsza)
w wieku Szkolnym. Klas ,,lotnych" istnieje
tu 98, czemu trzeba spiesznie zaradzić.

KRONIKA POLICYJNA.
— Ujęcie podejrzanego. W listopadzie

roku ubiegłego, dokonano w firmie p. Lan­
gego, przy ul. Sienkiewicza 21, kradzieży
różnych towarów, na sumę 13.000 zł, o czem

już donosiliśmy. Policja, śledząc za tą spra­
wą, Ujęła obecnie pewnego podejrzanego
osobnika, u którego znaleziono część skra­
dzionych towarów i zwrócono poszkodowa­
nej firmie. Dużą jednak część towarów,
osobnik zdołał sprzedać tak firmom jak i

osobom prywatnym. Ze względu na toczące

się śledztwo, nazwisko podejrzanego osob­
nika trzymane jest narazić w tajemnicy.

- Ujęto i osoby za kradzież, 1 poszuki­
waną, 4 kobiety za przekroczenie przepi­
sów sanitarno-obyczajowyeh..

Kradzież rowem. Donaj Felicjan, za-*

mieszkały przy ul. Pomorskiej 22, zgłosił
kradzież roweru męskiego, pozostawionego
bez nadzoru W podwórzu Banku Związku
Spółek Zarobkowych przy Placu Teatral­
nym, nr. rejestracyjny Bydgoszcz 6886, war­
tości 50 zł.

-- Najechana samochodem. Dnia 11 bm.

w godzinach wieczorowych, u zbiegu ulic

Dworcowej i Gdańskiej, najechaną została

przez samochód PZ. 48574, P .milja Stalbiń-

ska, zamieszkała przy ul. Kościuszki 3. Stał-

bińska, prócz lekkiego potłuczenia przy u-

padku, nie odniosła żadnych obrażeń cie­
lesnych. Poszkodowana najechaną została

przez własna nieuwagę,
- Kradzież roweru. Panu Andrzejew­

skiemu Florjanówi, zamieszkałemu przy
ul. Królowej Jadwigi 7, nieznany złodziej
skradł rower, pewną ilóść mydła i proszku
do prania.

Giełda warszawska
dnia 14 lutego 1931.

Papiery Państwowe i obligacje
4*proc. poż. inwest. ...... 000,00 095,00
3-próC. poż, bud. - 000,00 050,00
5-prOC. poż. konw. ...... 000,00 049,50

10-proc. póż. kol. konw. -

. . 000,00 105,00
5-proc, poż. kol. konw. . . .

- 000,00 044 ,00
Akcje w złotych:

Bank H andlo w y ......... 000,00—108,00
Bank Polski .. .... .. .... .. .... .. .... . 000,00-151,25
Bank Żw. Sp . Zarobk. .... 000,00—007,50
Siła i Światło ......... 000 .00 -072 ,00
W. T . W ęg la ..................000 ,00-033 ,75
M od rz ejów ............................... . 000 ,00 -008,50
Ostrowieckie Zakłady . . . . . 000,00-049,00
Starachowice ......... 000,00 - 012,00

Bank Polski płacił w dniu 16 bm. za:

dolary amerykańskie8,871/j-8 .88*4

funty sżtcrlingów 43,19' ę
franki szwajcarskie 171,45
franki francuskie 34,84
marki niemieckie 211.25

guldeny gdańskie 172,5(4
szylingi austrjackie 124,88
liry włoskie 46.54

korony czeskie 26s3014

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 14 lutego 1931 roku.
5% Pożyczka kónwerSyjna 48 V4--00 .00 % P,
8% doiarowe listy Póza. Ziernstwa Kredyt

88,00 - 87 .00
4% listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt.

30 36,00
6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego

00,00 -15,00
Bank Polski I. c m . ..... 149,00 -000 ,00

Tendenoja Bez zmiany.

notow ania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 13. 2 . 1931 roku.

płacono za IÓ0 kg. w zł.

Żyto . .. .......................................... 1 7 ,25- 17,50
Pśzęnića ...................................... 19,75- 20,50
Jęczmień przemiałowy .... 19,00— 20,00
Jęczmień browarowy................. 24 .00— 26,00
Owies ... ... ... ... ... ... .. .... ... ... ... 17,50- 18,50
Mąkażytnia 65 proc. ..... 00 ,00 - 27,00
Mąka pszenna 65 proc. -

. 34,00 - 37,00
O t r ę b y ż y t n i e ......................................... 1 1 , 7 5 - 12,75
Otręby pszenne -

. .. .... 12,50- 13,50
Otręby pszenne (grube) .... 14 ,00 - 15,oa
Rzepak ............ 41 ,00 - 43,00
Gorczyca ........... 42 ,00 - 47,00
Wyka latowa ...................... 28,00 - 31,00
P e l u s z k a ..................... . 32,00 - 35,00
Groch V ik to rja .............................. 2 4 ,00 - 28,00
Łubin niebieski........ 19,00 - 21,00
Łub in ż ó łty ..................... 29,00 - 32.60
S e r a d e l a ........................................... 5 8 , 0 0 - 64,00
Koniczyna cz e rw o n a................. 200 ,00 -300,00
Koniczyna biała....... 270 ,00 -370,00
Koniczyna Szw edzką..189,00-210,00
Koniczyna żółta odłusżćzona - 110,00-125,(0
Koniczyna żółta w łuskach -

. 58,00— 65 ,00
T y m o t e u s z ............................... . 80 ,00 - 100 ,00
Rajgras angielski ....... 95 ,00 -110 ,00
Tatarka ............ 24 ,00 - 27,00

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Walne zebranie Ch, D. Koło śródmieście

odbędzie się w poniedziałek dnia 16 bm. o

godz. 7 w sali zwykłych posiedzeń przy ui.

Dworcow'ej 2, na które wszyscy członkowie

stawić się powinni.
Na porządku dziennym m. in. referat po­

lityczny.
Goście mile widziani.

Żarząd.
Polskie Stron. Ch. Dem,

Posiedzenie Rady Okręgowej Ch. D. od­
będzie się w piątek dnią 20bm, o godz. 19

w sali posiedzeń, Ul. Dworcowa 2.

Na zebranie to zaprasza się wszystkich
członków Rady Okręg, w miejscu.

Koło CH. D . Jachcice.

Roczne walne zebranie Odbędzie się W

poniedziałek 16 bm. o godz. 6-teJ wieczorem

w lokalu p. Orczykowskiego.
Przybędzie red. Nowakowski.
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Czy rząd zdecyduje się na wafikę z kartelami?
Zagadnienie obniżenia cen jest naj-

'

ważniejszem ze wszystkich. Jest pewni­
kiem nieulegającym wątpliwości, że

przesilenie gospodarcze skćczy się z tą
chwilą, gdy spożywca będzie wiedział, że

ceny doszły do najniższego poziomu i

gdy zacznie z powrotem kupować.
Obecnie konsumenci czekają i wstrzy-

nują się z zakupami. Rzecz naturalna,
nie'tyczy się to artykułów pierwszej po­
trzeby. Ale i tych innych, tak często na­
zywanych luksusowemi, nie można dłu­
gi. czas nie nabyWac, jeśli kto przyzwy­
czaił się do ich używania. Psychologja o-

gółu spożywców (-oparta na odczuciu nie­
zaspokojonych potrzeb) jest tego rodza­
ju , że krótka nawet stabilizacja cen za­
chęci ich do kupna.

Aby ożywienie konjunktury mogło na­
stąpić, spadek cen m usi być powszech­
ny. Dokąd pewne artykuły nie wykażą
tej tendencji, konsument będzie czekał i
trwał w niepewności. Gdy wszyscy ceny
obniżą i gdy one na tak osiągniętym po­
ziomie się zatrzymają, wszyscy będą
wiedzieli, że w najbliższym czasie nastą­
pi zwyżka cen (nieodłączny warunek do­
brej konjunktury...) i rozpoczną kupo­
wać.

SCartele i drożyzna.
Olbrzymią trudność w urzeczywist­

nianiu powszechnej zniżki cen stanowią
kartele. Te organizacje ani myślą o

zmianie swojej kalkulacji. Geny towarów

skartelizowanych ani drgnęły. A trzeba

pamiętać, że są to w wielu wypadkach
ceny surowców,* od których zależy ob­
niżka cen fabrykatów gotowych. Tak

np. nie spadła cena węgla i przemysłow­
cy łódzcy powiadają: Chcecie, abyśmy
dalej obniżali ceny tkanin, jednak każe­
cie nam kupować węgiel po wygórowa­
nych stawkach...

Bardzo interesująca jest obrona kar­
telów. W zaszycie 3 ,,Przeglądu Gospo­
darczego", który jest wyrazicielem opi-
nji t. zw. Lewiatana, a więc i wszyst­
kich naszych karteli przemysłowych
czytamy:

,,Szereg działów przemysłowych, od

których vox populi (głos ludu) będzie się
przedewszystkiem domagał zniżki cen,

zbywać musi na rynkach zagranicznych
bardzo znaczną część swej wytwórczości,
i to po cenach coraz to gorszych, dykto­
wanych przez ogólną, żadną gospodarczą
kalkulacją nie hatoowańą, konjunkturę.
Te przemysły nigdyby tej walki nie wy­
trzymały, gdyby nie oparcie, jakie dzię­
ki: silnej wewnętrznej organizacji (kar­
telom - prz'yp. red.) Znajdują na rynku
wewnętrznym. Spożywca krajowy ponosi
zatem.* obok samego przemysłu koszty
tej walki.

Ale kto nie chce się pogodzić z tym
stanem rzeczy, który i my uważamy za

objaw zasadniczo nienormalny i na dal­
szą metę niepożądany, musi wyciągnąć
odważnie wszelkie ze swego stanowiska

konsekwencje. Wołając więc o zaprze­
stanie dumpingu (wywozu po cenach

niższych od własnych kosztów) będzie,
wbrew elementarnym interesom Gdyni
domagał się ograniczenia wywozu mor­
skiego węgla.

Nie będzie zwracał uwagi na skargi
rolnictwa, które już przed bieżącą kam-

pąnją cukrowniczą protestowało wszel-

kiemi sposobami przeciwko ograniczeniu
plantacyj buraczanych.

...A wreszcie jak wyglądałby nasz bi­
lans handlowy przy takiem ograniczeniu
dumpingowego wywozu?"

Środek musi sfe znaleźć.
Uzasadnienie bardzo mocne. Zapomi­

na 'ślę tylko o jednym, że kartel jest to

organizacja, która zabezpiecza zysko-
wuość wszystkim zakładom, wchodzą'
cym w jego skład a więc i najgorzej zor

ganizowanym. Zatem lepiej zorganizo­
wane mają zyski wielkie, które ich roz­
leniwiają i pozwalają na prowadzenie

W'ygodnej p olityki, w której dla uspra­
wnienia produkcji robi się nic, albo tyie
co nic.

Trzeba również pamiętać, że kar­
tele um ieją wyolbrzymiać swe straty
na eksporcie i cudownie przy pomocy
manpiulacyj bilansowych ukrywać swe

zyski. Skontrolować ich może tylko
rz%d. Ale rząd jest wobec karteli

obowiązany za pomoc, udzeloną mn w

czasie wyborów.

Kończy się na tym, że niema wprost
czynnika, któryby potrafił zmusić te

wszechpotężne organizacje do zmiany
polityki. Chyba ostatnim orężem bę­
dzie logika i presja moralna całego

społeczeństwa, które tak nsilnie do­
maga się zniżki cen. Innej drogi nie

w'idzimy.

Przypuszczamy rów'nież, że rz%d,
przyparty do muru, okaże się w'obec

przemysłowców... nieco niewdzięcznym.
Nasz sejm dobrzeby zrobił, gdyby powo­
łał do życia specjalną komisję do zba­
dania kalkulacji przemysłów skarteli­

zowanych.
Całe społeczeństwo z zapartym od­

dechem śledziłby prace takiej komisji.
Możebyśmy wówczas odsłonili r%bek ta­
jemnicy, pokrywającej np. kalkulację
przemysłu cukrowniczego, naftowego,
węglowego, cementowego i wielu in­
nych. Wyszłoby to na zdrowie całemu

życiu gospodarczemu Polski. To nie
sztuka w zacisznych pokojach ministe-

rjalnych przedstawiać męmorjały, uza­
sadniające konieczność utrzymywania
cen na jednakowym poziomie, a naw'et
ich powiększania. Niech całe społeczeń­
stwo się dow'ie, jak to w rzeczyw'istości
wygląda i jakie sumy, wyciągnięte z kie­
szeni spożywców, idą na cele... — n azw ij­
my je delikatnie — podtrzymywania
spoistości i żywotności karteli...

Do Panów Kupców.
Sprawę zamknięcia nożyc między

cenarni hurtow'emi i detalicznemi omó­
wiliśmy szczegółow'o przed dwoma ty­
godniami. Jak się dowiadujemy nasze

uwagi wywołały oburzenie niektórych
kupców. Przypuszczamy, że nie zostaliś­

my zrozumiem idlatego odpowiadamy
ustami ,,Polski Gospodarczej", która W

art. p. t. ,,W walce o zniżkę cen", za­
mieszczonym w dniu 7bm. pisze między,
innemi:

,,Nie wynika z tego także, że akcja
obniżki cen odbywa się w interesie kon­
sumenta, a ku uszczerbkowi producenta,
gdyż — przeciwnie - dostrzegamy tutaj
raczej interes producenta, który przez

obniżkę cen swych artykułów znajdzie
chętniejszego odbiorcę i powiększy swój
obrót, Ao ułatwi mu utrzymanie pro­
dukcji na niezmniejszonym, a może i

zwiększonym poziomie. Równowaga mię­
dzy producentem, konsumentem i kup­
cem musi być utrzymana, gdyż wszyscy

trzej stanowią równoważne elementy ży­
cia gospodarczego i żaden z nich nie mo­
że się obyć bez dwóch pozostałych, ani

też żaden z nich nie może bogacić się na

koszt pozostałych."
Nasze stanowisko było czysto rzeczo­

we, podyktowane myśl% o całości nasze­
go gospodarstwa społecznego. Nie wie­
rzymy, aby kupcy po błiższem zastano­
wieniu nie doszli do przekonania, że

zniżka cen leży w ich własnym intere­
sie. Jeżeli niema innej drogi, wiodącej
do ożywienia konjnnktury, — trzeba się
pogodzić z tem, choćby to było bardzo

nieprzyjemne. Trzeba również pamiętać,
że na tej dobrej konjunkturze zarobi nie

spożywca tylko właśnie kupiec.
St. Równicki.

Rolnie! wnyslMcl krajów - łąncte s'ię!
Najbliższe międzynarodowe konferencje rolnicze.

Kryzys rolniczy, który ogarnął bez wy­
jątku wszystkie kraje świata, zmusił pań-

twa i instytucje o charakterze społecznym
i gospodarczym do zajęcia się sprawą wałki

z kryzysem i wynalezienia środków, które-

by pozwoliły kryzys ten jeżeli nie całko­
wicie rozwiązać, to przynajm niej złagodzić.
W ślad za zorganizowaniem bloku państw
rolniczych, jaki powstał w Warszawie, za­
jęła się sprawą kryzysu rolniczego również

i Liga Narodów i Komitet Ekonomiczny.
Teoretyczne rozważanie zagadnień do­

prowadzić musi w rezultacie do ich reali­
zacji, \V najbliższym czasie zapowiedziany
iest szereg konferencyj międzynarodowych,
które niewątpliwie czas wcielenia w czyn
uchwał i decyzyj przyspieszą. A więc w

dniu i(i bm. w Bukareszcie zbiera się Stały
Komitet Studjów Rolniczych państw bloku

rolniczego, rozpoczynając prace na podsta­
wie już przyjętego przez rząd polski i inne

zainteresowane rzą'dy statutu.

W ftiuu 23 bm. pod przewodnictwem
Erianda rozpoczną się w Paryżu obrady ko-

misji europejskiej, na której zetkną się
przedstawiciele krajów, importujących i

eksportujących płody rolne. Głównym te­
matom konferencji będzie zagadnienie zu­
żytkow'ania racjonalnego zbiorów z r. 1930.

Komisja ta została wyłoniona przez Komi­
tet Studjów Unji Europejskiej. Bezpośred­
nio po tem w dniu 26 bm. zbierze się ko­
misja dla zbadania spraw'y zużytkowania
zbiorów rok u 1931-go.

Niezależnie od inicjatywy Polski i

państw W'chodzących w skład bloku państw
rolniczych i inicjatywy Komitetu Studjów
Unji Europejskiej, Mitteleuropeische Wirt-

schafts-Institut w Wiedniu podejmuje akcję
walki z kryzysem rolniczym, przyczem do

akcji tej, noszącej charakter akcji sfer go­
spodarczych, wciąga nietylko państwa o

charakterze rolniczym, lecz i państwa prze­
mysłowe. Konferencja ta odbędzie się od

16 do 19marca r. b. w Wiedniu. Zaproszone
zostały do udziału w niej liczne organiza­
cje rolnicze państw Europy środkowej.

Wszystkie narady będą niejako przygo­
towaniem do konferencji, zwoływanej przez

Międzynarodowy Instytut Rolniczy w Rzy­
mie, gdzie spotkają się importerzy iekspor­
terzy zboża z całego świata (za wyjątkiem
ZSRR:. Konferencja rzymska przygotuje
m aterjał do w'ielkiej konferencji zbożowej,
jaka sie odbyć ma w r. 1932.

Bezrobocieweffrsntcfi
350 tysięcy bezrobotnych.

,,Times" z 7 lutego r. b . podaje stresz­
czenie sprawozdania francuskiego delegata
na genewską konferencję do spraw bezro­
bocia p. Płąuenarda. Sprawozdanie to do­
wodzi, iż dotychczasowe wiadomości o roz­
miarach bezrobocia we Francji nie dawały
żadnego pojęcia o istotnych rozmiarach tej
klęski gospodarczej. Francja posiada obec­
n i e około 350 tysięcy robotników całkowicie

pozbawionych pracy i okop, i miljona ro­
botników tylko częściowo zatrudnionych.

Prasa francuska, jak dotąd, zupełnie ig­
norowała sprawozdanie Piąuenarda, nie

chcąc zwiększać zaniepokojenia, j a k i e p o ­
wodują wiadomości o wzmagającem się
przesileniu.

,,Times" sądzi, że na taką nadmierną
dyskrecję prasy paryskiej wpłynęła prze­
dewszystkiem chęć, aby tak deprym ujące
w iadom ości nie oddziałały na konjunkturę
giełdową, która ostatnio nieco się poprą-
wiła. Znamienne jest, iż tak doniosłe o-

świadczenie Piguenarda nie było zamiesz­
czone w urzędowym komunikacie r z ą d u

francuskiego, a było jedynie złożone pod­
czas dyskusji w Genewie.

Rekord przeładunku węgla
w portach.

W styczniu r. b . przeładowano węgla
eksportowego w Gdańsku 570.291 ąton, w

Gdyni 232.169 ton. Przeładunek w styczniu
jest rekordowy i wykazuje zwiększenie w

stosunku do najwyższego dotychczas w paź­
dzierniku r. z. (848.857 o 4312 ton. (PAT).

Gdynia - portem bawefiTanym
Norweskie (ow. okrętowe Wilhelmsen. u -

ruchómiło stałą i regularną komunikację
między Gdynią a portami zatoki meksykań­
skiej w pierwszym zaś rzędzie z Nowym
Orleanem. Jak wiadomo, w Min. Przem.

i Handlfi odbywały, się konferencje w spra­
wie skierowania tego importu przez port

gdyński, a obecne połączenie m orskie z za­
toką meksykańską jest pierwszym krokiem

w tej dziedzinie.

Nowy typ wozów motorowch.

Londyn. Dokonano tu prób z nowym ty­
pem wozów motorowych, stanowiących coś

pośredniego pomiędzy samochodem a kole­

ją. Mają one pokryte pneumatykami koła,
na których mogą słę poruszać na zwykłej
drodze i które mogą również być stosowane

do szyn. Z wyglądu nowe wozy przypomi­
nają zwykłe wozy motorowe. Motor jest o

sile 120 HP i, poruszając się po szynach,
rozwija szybkość, . która pozwala mu wy­
przedzić pociąg pośpieszny. Przystosowanie
wozów do poruszania się po szynach, lub

też do jazdy po drodze jest rzeczą łatwą i

nie skomplikowaną. Nowe wozy wypróbo­
wane będą na bocznicach.

Warunki kupna samolotów

włoskich przez Brazylie.
Rio de Janeiro. Warunki nabycia 11

samolotów włoskich, które przeleciały
przez Atlantyk i które nabyła Brazylja,
s% następujące: cena każdego samolótu

wynosi 870 000 lirów płatnych w czte­
rech ratach półrocznych b%dź w gotów­
ce, b%clź to kaw%.

,,Bata” zagrożony ciem,
buduje w Polsce fabrykę na 8000 robotników.

Od dnia 1 kwietnia b. r. dotychczasowe
ulgi celne dla obuwia przestaną obowiązy­
wać w'skutek wypowiedzenia odnośnych
punktów traktatu handlowego polsko-cze­
skiego. W związku z tem clo na obuwie

dojdzie do wysokości 24 zl od pary lepszych
gatunków. Wobec tego Polska Spółka ,,Ba­
ta" przyspieszyła realizację planu budowy
własnej fabryki w Polsce. W tym celu za­

kupiono na Śląsku Cieszyńskim teren od

ks. Radziwiłła. Na terenie tym wybudowa­
na ma być fabryka w tempie szybkiem, bo

w ciągu 6 miesięcy. O wielkości projektu
'

wanego zakładu świadczy fakt, że będzie
on mógl zatrudnić 8.000 robotników. ,,Ba'a"
ma zamiar sprzedawać obuwie poza wla-

snemi sklepami, również za pośrednictwem
Odsprzedawców.
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ZABAWY.

Hallo! Hallo! Pię'kne bydgoszczanki i przy­
stojni panowie, żegnać będą tegoroczny karna­
wał na podkoziołku ,,Sokoła" konnego we wto­
rek, 17. bm. w sali Patzera. Tam tylko w zdro­
wym humorze, przy dźwiękach doborowej mu­
zyki będzie tnoina się zabawić. Hasłem wszy­
stkich niech będzie' ,,Jazda" na podkoziołek
do sympatycznych ,,koniarzy".

Związek Młodych Drogerzystów. Herbatka

koleżeńska we wtorek, dnia 17. bm. o godz. 21

w prywatnej salce tancmistrza p. Kochańs'kiego
przy ul. Sienkiewicza na którą zaprasza uprzej­
mie grono swych sympatyków.

Pcdkoziołek na zakończenie karnawału

urządza we wtorek, jak w poprzednie lata w

Strzelnicy Koło Absolwentów Szkół Handlo­
wych,

* " f0 '

Z sali sadowej.
Za włamanie i usilowaną kradzież.

Przed wydziałem karnym tutejszego są­
du okręgowego, odbyła się rozprawa prze­
ciw 22-letniemu Konradowi Bramaiiskie-

mu, ur. w Lubodzieżu, powiatu świeckiego,
a zamieszkałemu w Bydgoszczy, oskarżone­
mu o włamanie i usiłowaną powrotną kra­
dzież. Oskarżony doprowadzony został na

rozprawę z więzienia śledczego.
Oskarżyciel publiczny zarzucał Bramań-

skiarnu, że w nocy z 12 na 13 grudnia 1930

w Bydgoszczy, włamał się za pomocą wy­
rwania skobla do chlewa p. Jana Michal­
skiego, zamierzając tam dokonać kradzieży
kur. Zamierzonego czynu jednak nie do­
konał, ponieważ został ujęty przez p. M. na

gorącym uczynku i oddany w ręce policji.
Sąd wymierzył mu karę jednego roku

więzienia.

Za kradzież I paserstwo.

Przed tym samym wydziałem karnym
odpowiadali za kradzież: 28-letni Franci­
szek Nowacki, ur. w Koninie, pow, Słupca
i 21-letni Józef Gentkowski, ur. w Górach,
również pow. słupeckiego. Jako trzecia od­
powiadała 25-letnia Marja Nowacka, ur. w

powiecie konińskim, oskarżona o paser­
stwo. Wszyscy oskarżeni zamieszkują w

Wojcinic, powiat Żnin.

Sąd skazał Nowackiego na fS miesięcy,
więzienia, Gentkowskiego na 2 miesiące
więzienia i Nowacką na 1 miesiąc więzienia.

ZMARLI.

5. p. Wanda Marja Gustowska z Toru­
nia, lat 29.

6. p. Marja z Fenglerów Goździejewiczo.
wa z Poznania, lat, 65.

Ś. p. Jadwiga z Szulczęwakich Ginterowa

z Buku, lat 741

S.p . Anna z Frankowskich Żwikowa, lat

71, z Murowanej Gośliny.
Ś. p. Tadeusz Wysocki, inżynier, z Ro­

goźna, lat 36.

Ś. p. Rozalja z Goczkowskich Zielińska,
x Inowrocławia, lat 73.

Ś. p . Fryderyk Weiss, dyrektor, z Wap­
na, lat 54.

PROGRAM W KINACH.

APOLLO (dawn. Paw). Dziś powtórzenie
wspaniałego dram atu p. t. ,,Arcyksiążę Jan

Habsburg1*. W rolach głównych: nasz rodak

Igo Sym oraz sławna i czarująca Xenia De-

sni, Rzecz dzieje się w Austrji za panowania
cesarza Ferdynanda II.

CORSO. Tylko dziś i jutro po raz ostatni

podwójny program w 20 aktach pt. ,,Złoto pu­
styni1' oraz sensacyjny film p. t. ,(Biały Pirat".

W nadprogramie komedja.
KRISTAL. W dzisiejszych ciężkich cza­

sach gospodarczych każdy szanuje swój grosz.
To też wydaje go na konieczne potrzeby, lub,
jeżeli chodzi o rozrywkę, idzie tam, gdzie osią­
gnie coś doskonałego, A może to znaleźć

właśnie w Kristalu na potężnym dźwiękowcu
p. t, ,(Generał Crack" z J. Barrymorcm. Nad­
program dźwiękowa groteska ,,W esoły golibro-
da" z Fl-orkiem Żabą.

MARYSIEŃKA wyświetla podwójny, lecz

doborowy program ,,Kłopot z pannami na wy-
daniu'* świetna komedja, rozśmieszająca do

lez i nW pomroku nocy'* niepoślednej miary
dramat z walk z bandytyzmem w Ameryce.

NOWOŚCI, Wielkie arcydzieło dźwiękowe
p. t . Tyranfa miłości" wediug powieści Klimana

Sudermanna ukazało się na ekranie w Nowości.
Niezmiernie zajmująca o erotyczny pierwiastek
oparta treść, znakomita gra takich sił jak
Lewis Stone, Leila Hyams, Peggy Wood, prze­
piękna wprost bajeczna wystawa, oraz cudo­
wne zdjęcia dają dużo emocji i prawdziwie
estetycznych wrażeń, tem więcej, że sztuka ta

jest pełna wspaniałych efektów dźwiękowych,
śpiewu, i mowy, które z niezwykłą dokładno­
ścią oddaje znakomita aparatura w ,,Nowości”.

OKO, Dziś po raz ostatni najpiękniejszy
film obyczajowy produkcji czeskiej 1931 r, pt.
,,0 krok od hańby** ilustrujący handel żywym
towarem. Na scenie: Nowa rewja p. t. ,,Wszy-
stko stoi na głowie'*.

Włamania d o piwnic.
Włamania do piwnic szerzą się coraz wię­

cej. Niema prawie jednej doby, aby nie doko­
nano kilku takich włamań i kradzieży.

Mamy znowu kiika włam ań do zanotowa­
nia, a mianowicie: W nocy z 10 na 11 bm. nie­
znani złodzieje rozbiwszy kłódki, włamali się
do piwnicy p. Franciszka Kotlęgi przy ulicy
Grottgera 5 i skradli tam trzy garnki smalcu

gęsiego, dwa słoje marynat owocowych i 15

kg. jabłek, ogólnej wartości 50 zł.

Do piwnicy p. Teofila Suleckiego przy ul.

Wileńskiej 12 włamali się złodzieje, jednak
szczęściem nic nie skradli.

Takież same włamania dokonane zostały
do piwnicy p. Leona Marciniaka przy ul. H et­
mańskiej 21 i do piwnicy p. Emila Stolla przy
ul. Hetmańskiej 36. Złodzieje, nie znalazłszy
widocznie w tych piwnicach nic odpowiednie­
go dla siebie, nie wyrządzili właścicielom

szkody,
Do piwnicy p. Gertrudy Jastek przy ulicy

Senatorskiej 33 włamali się złodzieje i skradli

trzy centnary węgla.

Ostrzegamy wszystkich właścicieli piwnic,
aby wobec tej nowej ,,specjalności” zachowa­
li ostrożność i pilnowali lepiej swych piwnic.

Z ostatniej chwili.
25 statków uwięzionych przez lody.

Helsingfors. 25.statków uwiezionych
przez lody w zatoce fińskiej znajduje
się w krytycznej sytuacji. Grubość po­
włoki lodowej wyklucza możliwość

przyjścia im z pomocą, i najprawdopo­
dobniej statki te będę. zmuszonó pozo­
stać aż do wiosny. Na niektórych stat­
kach odczuwa sie już brak żywności i

wody.

11 ofiar wywrócenia się łodzi motorowej.
Tokio. 58 pasażerów łodzi motorowej,

która zderzyła się onegdaj w pobliżu
portu Kobo z parowcem francuskim

,,Porthos" i zatonęła, zostało uratowa­
nych i przewiezionych na brzeg. Brak

jeszcze 1 1-tu pasażerów.

Tragiczna śmierć znanego filantropa.

Nowy Jork. W edług doniesień radio­
wych z parowca niemieckiego
,,Deutschland", który wyruszył osta­
tnio z Nowego Jorku do Europy znany
miljoner i filantrop James Cooper, znaj­
dujący się na pokładzie statku, wpadł
do morza i utonął.

Tajemnicze morderstwo
w Toruniu.

Dnia 15 bm. przechodzący drogą,
wiodącą do Kępy Wizego, szeregowiec 8

baonu saperów znalazł martwego
człowieka, o czem zawiadomił policję.
Przybyły na miejsce władze śledcze u-

staiiiy. że zachodzi tu morderstwo przy
zainscenizowaniu samobójstwa, Za­
mordowanym jest. Antoni Górecki, za­
mieszkały przy ul. Mickiewicza, z za­
wodu malarz.

Prowadzone dochodzenia w ktcru'iku

wykrycia morderców dały pomyślne re­
zultaty. Aresztowano i osoby, wśród
nich szofera Jakubowskiego, podejrza­
nego mocne, c mord.

W dniu 15. bm. pod wpływem wschodnich

wiatrów, niosących chłodne powietrze z obsza­
rów Rosji, ogarniętej przez rozległy i silny
wyż barometryczny, w Polsce nastąpił dalszy
spadek temperatury. Na zachodzie i w środku

kraju było jeszcze dość pogodnie, natomiast

na wschodzie i południu przy chraurnem niebie

notowano gdzieniegdzie drobne opady śnieżne.

Temperatura o godzinie 14 wynosiła: —4 st. w

Gdyni, —5 st w Kaliszu, —7 w Poznaniu, War­
szawie, Lwowie i Łucku, —8 w Krakowie, Kiel­
cach, Lublinie i Wilnie, —9 st w Białymstoku
i Brześciu n B., — 10 st. w Pińsku i Grodnie
i —11 śt w Podhalance.

W Bydgoszczy wczoraj i dziś dokuczliw'y

Z ruchu towarzystw.
Tow. Czeladzi urządza swój doroczny pod­

koziołek" ostatni wtorek w dniu 17. bm. o go­
dzinie 19 w Domu Czeladzi oraz zebranie w

środę, o godz. 19,30 a w pół godz. wcześniej ze­
branie zarządu.

Walne zebranie Tow, Miłośników Dzielni'­
cy Bielaw w Bydgoszczy odbędzie się dnia 17.

bm. w ochronce im. św, Wojciecha przy ulicy
Płockiej 7, o godz. 19.

Stew. Pań św. Wincentego a Paulo paiafji
Św, Trójcy. Roczne walne zebranie odbędzie
się w środę, dnia 18. bm. o godz. 17 w Domu

Katolickim na Wilczaku.
Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie stare­

go i nowego zarządu, we wtorek, 17. bm. o go­
dzinie 20 w sekretarjacie ul. Mazowiecka 43.

Zabrać wszystkie akta celem zdania.

Tow. śpiewu ,,Św. W ojciech". Zebranie ple­
narne dziś o godz. 19,30 w Domu Katolickim

przy Farze. Po zebraniu lekcja śpiewu.
Związek Pracowników Kupieckich. Zebranie

plenarne w środę o godz. 18 w Resursie Kupie­
ckiej. Interesujący wykład wygłosi p. dyr. Ty -

borski.

Lekcja śpiewu piekarzy polskich we wtore'k

dnia 17. bm. o godz. 6 ,,Pod Lwem".

T. G . Sokół III. Wzywa się wszystkich dru­
hów do brania udziału w ćwiczeniach z powo­
du przeprowadzenia ćwiczeń zloto-wych. Ćwi­
czenia dla druhów w czwartki i soboty, dla

druhen w poniedziałki i czwart'ki w sali Ko­
pernika, w środy w sali Kordeckiego.

Związek Urzędników Kolejowych koło n.

Roczne walne zebranie w środę 18 bpi. o go­
dzinie 19 w sali ,,Pod Lwem" przy ul. Marsz.

Focha 4. W razie niestawienia się w myśl sta-

tutu przewidzianej ilości członków, prawo­
mocne zebranie pół godziny później,

S. M. P . ,,Zorza" oddz. starszych. Zebranie

dziś o godz. 19,30 w salce parafjalnej.
K. S, ,,Aslor(a". Wewtorekog.20wlo­

kalu p. Magdziarza ul. Szczecińska 7 zebranie

zarządu oraz W. G i D, W środę o godz. 20

zebranie sekcji ,.ping - pongowej" w powyż­
szym lokalu.

Cech cukierniczy na obwód Izby Rzemie­
ślniczej w Bydgoszczy. Walne zebranie od­
będzie się w czwartek 19 bm. o godz. 16 w

lokalu kol. St. Ganasińskiego, ul. Jezuicka 9.

Zw. Samodz. Sprzedawców Gazet i Czaso­
pism w Bydgoszczy. Walne zebranie 16 brm

o g. 19 w lokalu p. Godka. ul. Dworcowa 63.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

,,Leśnlk". Ustawy specjalnego wynagro­
dzenia nie przewidują. Szwagier powinien
jednak być ubezpieczony w Zakładzie Ubez­
pieczeń Pracowników Umysłowych i uzy­
skać w razie utraty stanowiska zasiłek.

Zwolnienie nastąpić może naturalnie tylko
na podstawie wypowiedzenia.

Stan wody na Wiśle w dniu 16 bm.

Zawichost 1.66, Warszawa 1.50, Płock

—, Toruń 2,52, Fordon 2.68, Chełmno
1.76, Grudziądz 1.10, Korzeniewo 1.61.
Piekło -f- 14, Tczew 0.0, Einlage -f- 2.00,
Schievenliorst -f 2.22.

Napisowe słowo (tłusto) 80 groszy, każde dalsze
słowo 20 groszy, 5 cyfr jedno słowo
i, w, x, a aa każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszeniaWiększe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla posznknjących posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Przetarg
przymusowy. Dnia 17. II .

31 r. o godz. 2 po połud.
sprzedam przy ul.Pięknej
n r. 1, najwięcej dającemu
za natychmiastową zapła­
tą: maszynę do szycia i
leżankę. Klóskowski, kom.

sąd. w 'Bydgoszczy. (3278

NswoieAey
kupujcie meble wszelkie­
go rodzaju oraz leżanki,
kanapy i garnitury klubo­
we tylko u Andrzeja
Nowaka, W ełniany Ry­
nek nr. 5/6, tel. 2143.

19710

Fabryka (3261
mydła ,Uranus” Michale,
pow. Grudziądz, wysyła
próbki mydła bezpłatnie,
zamówienia w każdej ilo­
ści po cenach fabrycznych.

f(wawafl
W illa

w Bydgoszczy, 7 pokoi,
kuchnia, piwnice, pralnia,
stajnie, zaraz na sprzedaż
cena 22,000. Adres wskaże
Dzień. Bydg. (3227

Restauracja
narożnik z mieszkaniem
na sprzedaż. Adres w Dz.

Bydlr. 3268

KiPOSADY
WOLNE

Ogrodaik
samotny potrzebny. Zgło­
szenia Fordońska9. (2225

Potrzebne
dziewczę do kuchni za­
raz. Marszałka Focha 36

piętro prawo. . (1791

Dziewczyna
która zna wszelką pracę
domową, z dobremi świa­
dectwami szuka posady.
Pod ^Porządna, do filji
Dziennika. 1789

Bufetowa
z dobremi świadectwami

potrzebna zaraz, fZgłosz.
Restauracja Zagłoba,
Gdańska 165. (3274

Panna
z uczciwej rodziny, która

już pracowała w ekspe­
dycji w składzie kawy i
cukierków może się zgło-
śie zaraz przy ul. Długiej
nr. 21, w składzie. 13255

Uczeń

biurowy zgłosi się zaraz.

Miernik, Długa 5. (3280

Ciężki kryzys gospodar­
czy zmusza wielu do

pracy domowej.
Znajdzie się takową
szybko i za mały pie­
niądz przez

drobne ogłoszenie
w poczytnym

Dziewczyną
dobrą, uczciwą, chętną ze

wsi polecam. Ginterowa,
20 Stycznia 27. (1681

Gospodyni
w starszym wieku poszu­
kuje posady do Hotelu
lub do Restauracji, zna

dobre gotowanie i zapra­
wianie. Of. do Dz. Bydg.
pod ,Hotel\ (3236

POSADY
POSZUKUJĄ s

Młoda (I787
inteligentna i ładna pani
poszukuje posady kasjerki
z kaucją 1,000 zł. Zgłosz.
pod,Kasjerka"filja D2ien.

K fl

Skład (3104
z urządzeniem lub bez, z

pokojem, w rynku, nada­
jący się na każdą branżę,
do wynajęcia. Fr. Broni-

cki,Inowr'ocław,Rynek 11.

MIESZKANIA

2 pokoje (1796
i kuchnia do wynajęcia.
Kujawska 97, gospodarz.

W illa
7-inio pokojowa przy ul.

Mińskiej 11, ewentualnie
z ziemią 23 hektary do

wydzierżawienia lub

sprzedaży. Informacji u-

dzieli Związek wł. nieruch.

Długa 49. '

(1794

Adwokat
dzietny może objąć za­
raz ubikacje na biuro
oraz 5 pokoj. mioszk. w

pow. mieście Pomoj-za o-

bok sądu, egzyst. pewna
Zgł. poci ,500*' do Dzień.

Bydg. (3265

f( r6żwem
Osobie

samotnej, posiadającej do

dyspozycji 6—90C0 zł, dam
za wypożyczenie całkowi­
te utrzymanie i opiekę
rodzinną w Bydgoszczy
oraz zab ezpieczenie hipo­
teczne na pierwsze miej­
sce. W razie późniejszego
niezadowolenia zwrot ka­
pitału. Zgł. pod ,,Zapew­
nienie" do Dz. Bydg.(3276

Pokój
oddzielny. Garbary 17,
1.p . prawo. (324S

2 elegancko
umebl. pokoje z telefo­
nem. Dworcowa56,141.(1792

Pokój
frontowy próżny lub z

meblami. Długa 62. (3251

POKOJE

cckój
słoneczny, wszelkie wy­
gody. Poznańska 29,II.p .

prawo. (3248

Pokój
umebl. duży, centralne o-

grzanie, ul. Libelta 5,
II. piętro lewo. (3?50

Pokój (1790
z utrzymaniem wynajmę.
Dworcowa 33, telef. 1626.

WiMMCHM H
intei.gemny

i przystojny kawaler, lat

28, na stałej posadzie rzą­
dowej, poszukuje tą drogą,
z braku odpowiedniej zna­
jomości przystojnej, sym­
patycznej i. inteligentnej
towarzyszki życia. Pier­
wszeństwo mają zgrabne
i szlachetne brunetki. Po­
sag niekonieczny. Dys­
krecja zapewniona. Zgł.
kierować do Dzień. Bydg.
pod ,Wzajemna szcze­
rość*. (32B9

2 przyjacleli
kupiec i przemysłowiec
wwieku25i27lat,po­
siadają własne przedsię­
biorstwa w większem mie­
ście powiat, zbriiku zna­
jomości zapoznają panie
w odpowiednim wieku o

miłem usposobieniu z do­
brej rodziny. Panie któ­
rym zależy ną spokojnem
i szczęśliwej pożyciu
małieńskiem, zechcą łask.

złożyć swe oferty do

pisma niniejszego pod
. D yskrecja" dołączając fo-

tngrsfję którą się pod
słowem zwraca. Dla

wspólnego dobra majątek
pożądany. (3257

Źródło (IGIG
szczęścia, ceł matrymo­
nialny, wychodzi co mie­
siąc, tysiące ogłoszeń. Na­
być kiosk Dworcowa 35.

Wypożyczam
na uroczystości talerze,
szklanki, noże, widelce,
filiżanki itp. Kościelna 8.

27791

Pokój
Gdańska 52, I lewo, (1793

Petny ujspsniity Most
IJak go zdobyć w krótkim czasie, wskatuje bezpłatnie
PANI E. FEŁDT, GDAŃSK, LEEGETHOR 1 9/65.



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI*4, wtore'k, 'dnia 17 lutego 1931 r.
Nr. 38,

Przetarg przymusowi?. Nieruchom ości po­
łożone w Solcu Kujawskim, PrzyłubiuP.olskiem iPrzy-
łubiu, pow. Bydgoszcz i w chwili uczynienia wzmian­
ki o przetargu zapisane w księdze gruntowej Solec

Kujawski, tom XII. wykaz 1. 291, Przyłubie Polskie
tom I. wykaz 1. l i 3, oraz Przyłubię tom II, wykaz
1. 43 na imię kupca Władysława Żółtowskiego w

Poznaniu, Matejki 4, zostaną w drodze egzekucji,
dnia 14 kwietnia 1931 o godz. 9 przedpoł. wysta­
wione na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, po­
kój nr. 13. Nieruchomości obejmują dom mieszkal­
ny z podwórzem i ogrodem domowym, stodołę,
chlew, dom mieszkalny z przybudowaniem, podwó­
rzem i ogrodem domowym, stajnię i oborę, stodołę,
piwnicę i chlew, 2 domy mieszkalne familijne, piec
ceglarski, piwnicę, 2 szopy do suszenia cegieł, ka­
plicę, rolę, łąki, las, ogrody, wodę, pustki i drogi
odjazdowe', obszar ich wynosi 92 ha. 18 a. 92 m2,
roczna wartość użytkowa budynków mk.3.208,roczna
kwota podatku budynkowego mk. 77.40, czysty do­
chód 241.53 talar., podatek gruntowy mk. 69.35, nr.

matrykuł podatku gruntowego 38, 326, 713, 708, nr.

ks. podatku budynkowego 466, 464, nieruchomość

składa sie z naroel ^ 3-% 3i4' ”13: 'J% P% P%acia się z parcei Ha 8a 8b 10 5U2ete. Bi4 5u

1170, 1171, 1172, 1173, 1174, 1175, 1176 , 195, 196,
605 etc. 514 514 etc. 514 514 514 505 etc.19 19

197, 198, 199, 200, 20U 202, 203. 109^ 121, 130,
19 etc. 21 etc. 20 etc.22 202 22 23 4etc. 44 47

133, m , 135, 136, 134, 138, 139, 140, 141, 161, 162,
6 54etc. 12etc. 12 etc.128 elc. 9 etc. 1 etc. 25 etc.35

b J55: J67, 168. 169, J70 , 171.

38 35 etc. 25 etc. 24 etc. 24 etc. 24 etc. 24 etc. 26 etc. 27

172, 173, 174, 175, 176, 177, 178, 179, 78 209,
18 18 18 etc. 28 etc. 28 etc. 29 29 49 etc. 14 0,6etę.

210. 211, 212, 213, 211 i 2BW -.miankp 0 nrze

0.18 elc. 0.18 elc. 0.18 0.18 018 06etc, !P

targu zapisano w księdze gruntowej dnia 17. I . 1931.

Bydgoszcz, dnia 6 lutego 1931 r. Sąd Grodzki.

Przetarg przymusowy. Nieruchomośd p0.
łożona w Bydgoszczy, przy ul Uługiei i w ch'wili

uczynienia wzmianki o przetargu zaP'sana w księdze
gruntowej Bydgoszcz, tom U!, wyka2 1. 121 Da imię
kupca Władysława Drzewieckiego w Bydgoszczy zosta­
nie w drodze egzekucji rinin 28 kwietnia 1931 o

godzinie 9 pr'zed południem wystawioną na prze­
targ w niżej oznaczonym Sądzie, pokój nr. 13. Nieru-
ruchomość obejmuje com mieszkalny z oficyną i oda-

łonym ustępem, podwórze, składa się z parceli
126

obszar jej wynosi 2a, roczna wartość użytkowa budyn­
ków mk. 900, roczna kwota podatku budynkowego
marek 24, numer matrykuty podatku gruntowego 12
num er księgi podatku budynkow'ego 546. Wzmian

kę o przetargu zapisano w księdze gruntowej
dnia 19-go stycznia 1931 roku. Niniejszem
wzywa się w'szystkich, których prawa w' chwili za­
pisania wzmianki o przetargu nie byly w' księdze
gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili naj­
później w dniu przetargu, prżed wezw'aniem do
wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdy­
by wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowa­
nia się do pow'yższego wezwania, prawa te przy
oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale

uwzględnione, a przy rozdziale ceny kupna dopiero
po roszczeniu w'ierzyciela i innych prawach.
Zaleca się na dwa tygodnie przed term nem podać na

piśmie aibo do prmokóiu sekretarza sądowego dokładne
obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosz­
tach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia

swych praw, oraz oznaczyć pierw szeństw o, którego siężąda.
Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się prze­
targowi, wzywa się aby przed udzieleniem przybi­
cia targu postarali się o umorzenie iub zaw'ieszenie

postępowania, gdyż inaczej prawo ich odnosić się
będzi'e zamiast do nieruchomości, tylko do uzyska­
nej ceny kupna.

'

(3244
Bydgoszcz, 7 lutego 1931r. Sąd Grodzki.

Obwieszczenie. W tutejszym rejestrze spół­
dzielni liczba o4i wpisauo dnia 28 stycznia 1931 r. przy
spółdzielni , Własna Zagroda1* Spółdzielnia Hipoteczno-
Kredytowa z ograniczoną odpowiedzialnością Poznań,
że w miejsce ustępujących członków zarządu Seidlera
i Janusza wybrano kupca Kazimierza Karonsitiego
i redaktora Jozefa Przewłockiego, obaj z Poznania. (324o
Poznań, dnia 9 lutego 1931r. Sąd Grodzki.

Przefia rg przymusowy. Nieruchomość po­
łożona w Bydgoszc.zy-Czyżkówko, w chwili uczynienia
wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej
Czyżkówko, tom I. wykaz 1. 8 . na imę Ewy Sarnowskiej
ur. Jóźwiak, zostanie wdrodze egzekucji dnia 21 kwie­
tnia 1931 o godz. 11 przed poludn. wystawioną na

przetarg w niżej oznaczonym Sądzie pokój Nr. 13.
Nieruchomość obejmuje dom mieszkalny z podwórzem
i ogrodem domow'ym, chlew, stodołę z chlewem, szopę
i rolę, obszar jej wynosi 1 ha. 15am2 składa się z parcel
641, 1164, 1166, 1167, 1270 , 1383, 1384 ,

Ć23 127 lżłTete. 127 127 123 123
roczna wartość użytkowa budynków 516 mk. roczna kwota

podatku budynkowego 19 30 mk., czysty dochód 1,42 tal.
numer matrykuły podatku gruntow'ego 8, numer księgipo­
datku budynkowego U. Wzmiankę o przetargu zapisano
w księdze gruntowej dnia li grudnia 1930 r. Ninie,ji
szem wzywa się wszystkich, których prawa w chwil

zapisania wzmianki o przetargu nie były w księdze
gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili naj­
później w dniu przetargu, przed wezwaniem do wno­
szenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wie­
rzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się do'

powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu n aj­
niższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela
i innych prawach. Zaleca się na dwa tygodnie przed
terminem podać na piśmie aibo do protokółu sekreta­
rza sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w ka­
pitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach

sądow'ego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pier­
wszeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy prawo
sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się,aby przedudzie-
leniem przybicia targu postarali się o umorzenie lub
zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich od­
nosić się będzie zamiast do nieruchomości tylko do

uzyskanej ceny kupna. (3243
Bydgoszcz, dnia 24 stycznia 1931 r. Sąd Grodzki.

Pnefarg przymusowy.
Wewtorek dnia 17.2.31 ogodz. 12-tej sprze­

dawać będę w Lachowie najw'ięcej dającemu za go­
tówkę: (3259

3 3*5fałowic.
Pluciński, kom. sąd. z poi. w Szubinie.

łtPsrszflerfsarsi 19^2513BHarassi*w a s .

Dnia 20 lutego 1931 r. o godz. 12-tej w poł.
będę sprzedawał w Białośliwiu u p. Michała K ra­
jeńskiego w drodze publicznego przetargu za go­
tówkę najwięcej dającemu następujące przedmioty :

5 kartoflarek, 5 wialni, 5 młóckami,
4 centryfugi, 2 naaneie.

3260) Rajewski, kom. sąd. w Wyrzysku.

SS00 wjfstawsiw

1GO0 grup tawąroafpch

z 2 4 Etrajdw

bierze udział w

WIOSENNYCH
TARGACH LIPSKICH 1 9 3 1 18.
stanowiących dla każdeao przezornego
kupcaledjrssą sposotaośź dood­
powiedniego wyboruikorzystnego
zakupu.' ^ '

PocgąteH Targów 1 marca

W szelkich informaeyj udzie'a
Przedstawiciel honorowy *

Lipskiego Urzędu Targowego

Otto Miss, Posnań
ulica Kantata 6 a, telefon 2398.

WypełniaszTwójobowiązek

obywatelski!Jesteś człon­
kiem wspierającym T.C.L .!

Pianina
JiilttKitegtGB

sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

Tabrylta Fortepianów

W.Jahne
30643) Bydgoszcz

Sdańska 149, tel.2225.

Filje: Grudziądz
Toruńska 17-19.

Poznań, Gwarna 10.

Przetarg
przymusowy. Dnia 17. II .

31r.ogodz3popołud.
sprzedam przy ul. CUwy-
towo 16 najwięcej dające­
mu za natychmiastową za­
płatą: 3 cbm. mtr. desek
3/4 mtr. Klóskowski, kom.

sąd. w Bydgoszczy. (3277

r62nb

iESTfiustftfflT ..P0 S? mim'*
W poniedziałek na pożegnanie karnawału

DANCING
W wtorek: Tradycyjny !S,JE 89

ORKIESTRA BRACI KŁOBUCKICH

^ 3242) ___________________

Dyrekcja,j

r Resłaurac|a ,POD BACHUSEM" ^

Bydgoszcz, ul. Gdańska 54 Telefon 2083

urządzą we wtorek 17 bm.

,,PODKOzioier
3252) LeonRataj, gospodarz^

T

10.000 13117
na rok poszukuję, procent,
udział w zyskach. Ofeity
. VitaminJ, do Dz. Bydg.

Książeczkę
wojskową na nazwisko Ka-
larusa Jana wToruniu u-

nieważniam. 3069

l e i 2212.212 śjpffiCĘjp
poleca smaczne

pączki zapustnesztuka 0,20 zt.

Inteligentna (3?56
pani lat 8o, poszukuje po­
życzki 500 zł od inteli­
gentnego pana. Zgł. pod
,,Przyjaciel” do Dz. Bydg.

3X00 deiarów(3272
poszukuję na pierwszo­
rzędną nieruchomość ku­
piecką na 1 miejsce. Zgł
pod ,,3272-' do i)z. Bydg.

Zgubiono
portfel z książką legity­
macyjną na rower w'ojsko­
w'y nr. rej. 147 8. Dyonu
Sam. dnia 14. o 7-ej w'iecz.
Oddać za wynagrodze­
niem. Zielińska, Nakiel­
ska 18. (324l

Ostrzeżenie.

Ostrzegam przed naby
ciem 2 weksli inblaneo

po zł 1.000, za które nie

odpowiadam i unieważ­
niam, zaginionych drogą
pocztową z Poznania do

Więcborka z akceptem
moim, wystawcą Janina

Mrozek, żyrem Joanna
Tomilcowska i Jan Tomi-
kowski. Maciej Mrozek,
rozlewnia piw. Więcbork,
telefon 69. (327o

'M '

Zakopiańska firma

,Sty!plater pensjoiiaiowy1
poczi3 Zakopano
ulica Zamojskiego
skrz. poczt. 68, poleca
soŁnykompl. nakry-

stołowego na 0
osub podwójnie srebrem

piat., 6 Jyż., 6wid., 6noży
6łyż. do herb., 6 łyż. do

kawy 3wid.do śledzi, ra­
zem 33 szt. zł 65.00 . Na

prowincję wysyłka za za­
liczeniem poczt. Zaporto
płaci P.T. zamaw . (3240

PIANINA
z pierwszorzędnych materjałów, starannie

wykonane, poleca z rzetelną gw'arancją
korzystniej od fabrykatów wyrabianych
przez niefachowców (927

H*m Ibsrwjj0* a* Pinaralsi%

B. SOMMERFELD
Bijdgesgez, ul. Śniadeckich 56, ul. Gdańska 19

F.Sja Srutiziądi, u!. Grotńewa 4.

Używane pianina i harmonje stale na składzie.

i
8
i
1
1
1

I1i

I

SSwóch
kaw'alerów, urzędnicy kol.
lat 28, poszuk'ują znajo­
mości pań do lat 25o mi­
łej powierzchowności, po­
siadające cokolwiek ma­
jątku. Łask. zgł. proszę
nadesłać wraz z fotogra­
fią, którą się zwraca pod
słow em honoru, do Dzień.

Bydg. pod ,,333". (3267

uiiMgtiMniainiiimEHmHiu
Ą* Przeciw chudości 4*
Przez użycie naszego wspaniałego środka odżywczego
,ęPE L\liSA N 4 w krótkim czasie znaczne przybr nie
w wadze, wygląd kwitnący i pełne formy ciała. Również

wzmacniający środek dla krwi i nerwów, przez lekarzy
polecane. 1 pudełko zt.6,4pudełka zł.20. (262

Dr. Cłabhard a Cd., Odańsk45.

IliSil
znająca ksiąikowość spółdzielczą oraz stenografię i

pisanie na maszynie, potr/.ebna od 1 marca r. b .

Oferty pisemne z dołączeniem świadectw, poda­
niem życiorysu oraz wymaganej pensji skierować

należy do Zarządu l^ ”*2

ROLNIKA'w Jabłonowie,

tirawcowa
tanio szyje. Ciarbary 24,
11. lewo. (3237

Mak
biały oraz niebieski ofia­
ruje korzystnie Centrala
Handlowa Ziemian Sp.
Akc., ul. Gdańska 165,tel.
nr. 310 - 1329. (3263

raEBKIE
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dębów, jadalni, sypialni
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojędyńczyeh
także wyściełane solidne­
go wykonania własnych
warsztatach na dogo­
dnych warunkach tylko
u Ignacego Grajnerta
Bydgoszcz, ul. Dwor­
cowa 8, telefon 1921.

9574

Hafiy
wszelkiego rodzaju, me-

reżki, monogramy wyko­
nuję. Ceny przystępne.
Długa 45, li. 2820

SMaee 13120
budowlane przy Grun­
waldzkiej i Chojnickiej
położone za dogodną spła­
tą sprzedaję, Peterson,
Cegielnia Ókole, telef. 87.

Uwaga!
Meble do wyboru. Szafy
trzy-częściowe i pojedyń-
cze, stoły, leżanki oraz

garderoba. Także przyj­
muję wszelkie rzeczy w

komis. Plac Piastowski
6a. Skład. (1795

Syptalkę 13258
kość słoniowa, dużą kuch­
nię sprzedam. Lipow'a 2.

Skład
cukierków, dobrze zapro­
wadzony z przyległemi
pokojami, na urządzenie
kawiarnikorzystnie sprze-1
dam. Zgł.pod *A.W .5('0U
do filji Dz. Bydg. (1788

Plac 13005

budow'lany tanio na sprze­
daż. Wiad. G ołębia 101.

Kuchnia
na raty. Wełniany Rynek
nr. 13, podwórze. (3254

Bernardyn
pies ostry wielki na sprze­
daż li tylko dla amatora

Adres wskaże Dzień. (1786

Skład
(narożniki towarów spo­
żywczych i delikatesów z

przyległem mieszkaniem,
3pokoje i kuchnia, stajnia
dla koni, wozownia,wielka
piwnica, telefon, zaraz ko­
rzystnie sprzedam. Bliż­
szych wiadomości udziela

Kwiatkowski, ul. Jezuicka
nr. 18, tel. 2124. (S123

\ WOŁMB JM

Chcesz

otrzymać posadę ? Musisz

ukończyć kursy fachowo-

korespondenćyjne im. prof.
Sekułowicza, Warszawa, Żó
rawia 42. Kursy wyuczają
listownie: buchalterji, ra­
chunkowości kupieckiej,
korespondencji handlowej,
stenografji, nauki handlu,
prawa, kaligrafii, pisania na

maszynach, towaroznaw­
stw'a, angielskiego, francu­
skiego, niemieckiego, piso­
wni, gramatyki polskiej
oraz ekonomji. Po ukoń­
czeniu egzamin. Żądaj­
cie prospektów. (2438

Ucznia
zaraz poszukuje Kryger,
Fordon, Restauracja.(326i

Potrzebna
zaraz ekspenjentka do
składu kolonjahi. i re­
stauracji. Adres wskaże
Dz. Bydg. (3246

Bufetowa-

dzielna, skromna i uczci­
wa poszukuje posady, je­
stem biegłą w mowie i

piśmiepolskiem iniemiec-
kiem. Zgłoszenia Gertru­
daHilleuberg, Brusy pow.
Chojnice (Pom). (3071

Risaai)
2 ęsskoS

(pracowni I sypialni) ele­
gancko umeblowanych z

telefonem, ewtl. z cało
dzicnnem utrzymaniem w

centrum miasta, lecz przy
spoliojnej ulicy poszukuję.
Zgłoszeniaadm. Dziennika
.A.T.100”. 13224

PierwszaraĘdme
krawcowe ipodręczne po­
trzebne. Zgłoszenia Mo-

stowa5,Fa. Grzegorzewski
(3226)

Nauczycielka
wychowawczyni z długo­
letnią praktyką poszuku­
je posady. Łask. zgłosze­
nia do Dzień. Bydg. pod
, Sumienna”. 3271

PekdJ

umeblowany dla lepszego
solidnego pana ewentl.dla
2 panów zaraz do wyna­
jęcia. Ul. Kordeckiego 19,
I ptr. lewo. 3191

Dgrodlnik
kawaler, lat 23, posiadają­
cy 7 lat praktyki, poszu­
kuje posady od 15 III br.
lub później. Obejmie po­
sadę samodzielną w o-

erodnictwaehhandlowych
Łaskawe oferty proszę
kierować : B Wiśniewski,
ogrodnik, zakłady ogro­
dnicze. Grudziądz, Droga-
Łąkowa 24. (3t83

Dziewczyna
lat 20 z dobremi świadec­
twami poszukuje posady
pierwszej lub drugiej po­
kojowej od 1. 111.31 Łask.

zgłoszenia do Dz. Bydg.
pód ,3270”- 3270

Pokój (1663
lepszemu panu wynajmę.
Róbei, Dworcowa 31b.

Ogrodnik (3266
lat 24, poszukuje zaraz

sam odzielnej posady. Byd­
goszcz, Okolę, Ścieżka 3 a.

Pokój
do wynajęcia dla dwóch

panów lub pań z całem

utrzymaniem lub bez.
Dworcowa 53, part. (3217

Cenv ooioszeń: 25 za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na aals?voh stronach 100 zł. za milim. 1łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 znizki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50*4 drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach . dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25%. dopłaty. Ogłoszenia sKO.npInowane oraz z zastrzeżenie n miejsca o 20-"drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. ~ Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Lan.t ZwiązkuSpołem Zarobkowycn. Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. — 1101110 czekowe: P. K, O. 20S718 Poznań.

W y d a w c a , nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


